
57. ___
la 11 z dodatkiem  urzę- 
Icodziennie o 3. god z, 
ątkiem  świąt i niedziel, 

ta wynosi z przesyłką 
. ok cały 16 złr .,’ na kwartał 

4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr ., na kwartał 3 złr , na 
miesiąc 1 złr.

■Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z  dz iennikiem urzędowym  
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.
. i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

udzielił opróżnioną posadę adjunkta urzędów 
pomocniczych przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnowie, oiieyałowi c. k. Sądu obwod 
w Tarnowie, Walentemu M i s i u r i u i e m u .

_ CZĘSC NIEURZĘDOWA,
Sprawozdanie Wydziału krajowego z Za- 

rządu fundacyi stypendyjnej ś. p Jana Żu­
row sk ieg o  za rok 1872.

A. Przychody.
gotówka. efekta- 
zł. ct. zł. ct

Za ;as początkowy 51 88I/2 113 306 30
2- Odsetki od obli-

gacyi 5284 42
3- Gotówka ze sprze

dąży efektów 6 30
4. Efekta zakupione   58 18
Suma dochodów 5342 00V2 113364 48

B. Wydatki.
L Stypendya 4173 75
2 Rozmaite 8 55
3- Na zakupno

efektów 58 18
4. Efekta sprzedane 6 30

6 30Suma wydatków 4240 48 
do tego zapas osta­

teczny 1102 121/2 113.358 18
Razem jak wyżej 5342 60y2 113.364 48

Porównując zapas 
ostateczny 1102 l2l/2 113.358 18

2 zapasem początko­
wym 51 881/2 113 306 30

okazuje się pomno­
żenie o 1050 24 51 88

Wykazany zapas ostateczny w gotówce 
1102 zł. 121/2 ct użytym zostanie na za
kupno papierów wartościowych do majątku 
zarodowego wcielić się mających 

Lwów, dnia 3. lipca 1873.

LITERATURA.

(„B oża  op iek a 11. Poioieść osnuta na poda­
niach XIII. wieku,1 przez J. I. K r as z etosie le­
go. We Lwowie, nakładem F. H. Richtera. 1873.)

Przystępując do ocenienia najnowszej 
powieści Kraszewskiego, przedewszystkiem 
winniśmy odpowiedzieć na pytanie, czy ludzi 
wielkich zasług , mających za sobą świetną 
przeszłość i piękne imię w literaturze — za 
dzieła mierne można i należy jak zwykłych 
śmiertelników powołać przed kratki kryty­
cznego trybunału, aby im powiedzieć gorzką 
niekiedy prawdę, aby nożem anatoma krajać 
poronione płody ich ducha?

Zdaniem naszem prawda jest rzeczą 
tak wielką i świętą, że jej dla żadnych wi­
doków poświęcać się nie godzi, co już pię­
knie i trafnie wyrazili starożytni w słowach: 
Amicus Plato, amicus Aristoteles, sad magis amica 
veritas. Pierwszym obowiązkiem krytyka jest 
otwarte wypowiadanie swych przekonań, bez 
nizkiej obawy o narażenie się komukolwiek, 
bez względu na osoby, których objektywnie 
wyrażony sąd urażać nie powinien

Co do Kraszewskiego mniemamy, że 
w zdaniu o nim tern otwartszym być wypa­
da, że pisarz takiego jak on znaczenia w pi­
śmiennictwie nietylko protekcyjno-grzecznych 
komunałów nie potrzebuje, lecz nawet za 
ubliżenie sobie mógłby je poczytać — że 
dalej literacka jego reputacya zbyt jest od 
dawna ustaloną, aby jej mógł zaszkodzić 
niepochlebny wyrok o ostatnich utworach, 
który prędzej czy później sprawiedliwa kry­
tyka wydać musi.

W silnem przeświadczeniu o tern czer 
piemy otuchę do szczerego wyspowiadania 
się przed czytelnikiem z wrażenia, jakieśmy 
odnieśli po przeczytaniu Bożej opieki. W książ­
ce tej więcej niż w którejkolwiek innej pra 
cy Kraszewskiego przebija się brak planu i 
gorączkowy pospiech. Dar piśmiennej impro­
wizacji autora , któremu zawdzięczamy całe 
setki tomów, jest niewątpliwie nader cennym, 
lecz w utworach wymagających świeżości 
myśli i natchnienia, do pewnego tylko czasu 
służy, po czem nadużywana i do łatwego

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów dnia 8. lipca.

C z e s k a  o p o z y c y a  oceniła należycie 
stanowczy zwrot dokonany w austryackich 
stosunkach konstytucyjnych przez uchwalenie 
reformy wyborczej i z tego powodu spoty­
kamy się w jej organach niemal bez przer­
wy z dyskussyą nad programem dalszego 
postępowania System biernej opozycyi stać 
się musiał przedmiotem ostrej krytyki tych 
organów nietylko dla swojej nieprodukcyj- 
ności lecz nadto i dla tego, że zdrowy i 
praktyczny zmysł polityczny nakazuje liczyć 
się z wszelkiemi zmianami i zastosować do 
nich dalsze postępowanie. Czescy publicyści 
poszli za głosem tego zmysłu i rozprawiają 
ciągle o przyszłym kierunku opozyeyi. Kwe- 
stya obesłania Rady państwa była tylko 
wstępem do szczegółowej dyskussyi nad 
zmianą całej dotychczasowej taktyki. Już 
obecnie Kar. Listy poszły dalej w tym kie­
runku i zastanawiają się nad tern, czy opo­
zycya czeska ma nadal usuwać się także i 
z sejmu czeskiego? Po wyłuszczeuiu moty­
wów oświadczają Nar. Listy, że stronnictwo 
przez ten dziennik reprezentowane postano­
wiło wziąć udział w czjnuościach sejmu. 
O udziale w Radzie państwa niema mowy 
w tym artykule, z czego wnosić można, że 
w tym kierunku bierna opozycya posiada 
jeszcze dotąd większość za sobą Dalszą 
konsekwencyą powyższego oświadczenia jest 
uwaga Kar. Listów, że wybór samych de- 
klarantów przy najbliższych wyborach sejmo­
wych nie jest koniecznie potrzebnym. Temi 
słowami zachwiały Kar. Listy dzisiejszą dog- 
matyczność deklaraeyi czeskiej, a uiepotrze- 
ba być • optymistą, ażeby oświadczenie to 
nazwać nową zdobyczą konstytucyalizmu au

tworzenia przywykła fantazya odmawia po­
słuszeństwa a zastępujący ją mechanizm ra­
tuje się odleżałemi okruchami lepszych cza­
sów, remimsceucyami odartemi z wszelkich 
zalet.

Jestto naturalnym wynikiem niezmien­
nych praw natury, z pod których i zasłużo­
ny twórca obyczajowego romansu naszego 
nie zdołał się wyłamać bezkarnie. Bliżsi 
wielbiciele tego niestrudzonego człowieka 
utrzymują, że niesłychana płodność jest już 
dlań nicodbicie potrzebną, niemal do życia 
konieczną. Pojmując ten chwalebny przymiot, 
śmiemy przecież zauważyć, że ważniejszą 
częścią umysłowej produkcyi, zwłaszcza w za­
kresie powieściopisarstwa, jest obmyślenie 
planu kompozycyi, jest odrysowanie nietylko 
całego obrazu w ogólności, lecz nawet po- 
jedyńczych typów i sytuacyi. Przygotowawcza 
ta praca godna zaprawdę większego uwzglę­
dnienia, bo dopiero mniej lub więcej su­
mienne przeprowadzenie jej staje się rękoj­
mią wartości dzieła.

To też w Bożej opiece skutkiem zanie­
dbania a przynajmniej lekkomyślnego i po­
bieżnego traktowania dyspozycyi czuć na 
wskroś znużenie i wyczerpanie inweucyi, ab- 
dykującej widocznie na rzecz ślepej przy­
padkowości. Przedmiot osnuty na podaniach 
XVIII. w., w takiej formie w jakiej nam go dano, 
nadawałby się raczej na bajkę dla uśpienia 
dzieci, niźli na powieść. Ileż to razy słyszeli­
śmy wszyscy w dzieciństwie z ust nianiek 
opowiadanie o prześladowanej przez ludzi i 
losy sierocie z wysokiego rodu, która po 
różnych przygodach odnajduje wreszcie ro­
dziców, by już odtąd pędzić życie wśród ni- 
czem niezamąconego szczęścia !

Takie to gminne podanie posłużyło sza­
nownemu autorowi za wątek do powieści. 
Biedna ofiara złości ludzkiej do dwudziestu 
z górą lat, wystawiona na ciągłe niebezpie­
czeństwa i zasadzki, per varios casus, per tot 
discrimina rerum przybija wreszcie do bez­
piecznej przystaui, staje się bogatą i szczę­
śliwą. Co chwila zdaje się, że już już spadnie 
wiszący nad nim miecz Damoklesa —  lecz 
czytelnik spokojny o bohatera, bo autor chcąc 
nam oszczędzić niepewności i trwogi, wypisał 
na czele książki: Nil timet adversi, ąuem ser- 
vat rcctor Olympi...

Nie przeczymy, że myśl to piękna, 
chrześciańska — lecz innych jeszcze warun-

stryackiego i pierwszym krokiem do pogo 
dzenia się z dzisiejszym stanem rzeczy.

Fremdenblatt słuszną robi uwagę, że 
wszystkie wiadomości o terminie z w o ł a n i a  
R a d y  p a ń s t w a  są przedwczesne. Decyzya 
w tej sprawie powziętą zostanie dopiero po 
powrocie ministra Lassera z urlopu.

Dzięki brakowi ważniejszych wiadomo­
ści i pewnej zapamiętałości niektórych dzień 
ników wiedeńskich znana aż do przesytu 
sprawa i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o  B o b i e s a  
wypłynęła znowu na wierzch. Rząd rozwią­
zał stowarzyszenie polityczne w Eger, które 
zapominając o granicach swojego zakresu 
działania uchwaliło rezolucję wkraczającą 
w atrybucye władzy wykonawczej. Rozwią­
zanie to nastąpiło zgodnie z ustawą o sto­
warzyszeniach, ale to nie przeszkadza nie 
którym dziennikom robić wycieczki przeciw 
rządowi z ujmą dla poszanowania, jakie się 
ustawie bez względu na osoby i sprawy na­
leży. Wycieczki te są niebezpieczną bronią 
ale tylko dla dzienników, które niemi woju­
ją. Dowodzą one braku konsekwencyi i taktu, 
gdyż niedawno i nieraz te same dzienniki 
usilnie domagały się u rządu, ażeby w imie­
niu ustawy występował energicznie przeciw 
niepożądanym dla nich manifestacjom. Czy 
dla tych dzienników ustawy są tylko wtedy 
nienaruszalne, jeżeli niemi może być popartą 
sprawa, na którą się zgadzają?

W W ę g r z e c h  zaraz po najciekaw­
szym epizodzie w tegorocznem życiu parla- 
mentarnmn t. j po słynnej mowie Deaka 
nastąpiła zupełna stagnacja w świecie po­
litycznym. Z tej ciszy korzysta rząd i zaj­
muje się gorliwie przygotowaniem projektów 
ustawodawczych, których blizkie wniesienie 
zapowiedział na ostatniem posiedzeniu sejmu. 

Od zakończenia k a m p a n i i  p r z e c i w

ków do utworzenia dzieła sztuki potrzeba. 
Sama wreszcie fabuła powieści, przez setkę 
co najmniej pisarzy zużyta, i Kraszewskiemu 
już kilkakrotnie do dawniejszych płodów do­
starczyła materyału -- tu zaś tylko słabiej 
jest reprodukowaną. Przyzna mi pod tym 
względem słuszność każdy, kto czytał cztero­
tomową powieść jego, wydaną przed 26 laty, 
p. n. Zygmuntowskie czasy. ,Podanie z XVIII 
wieku", żywcem wówczas pomieścił autor 
w drugiej połowie XVI. stulecia.

Tęż samą rolę co w Bożej opiece Jauek, 
gra w Zjjgmuntowskich czasach Maciek Sko­
wronek. Obydwaj ścigani przez czyhających 
na ich życie krewnych obydwaj ukrywający 
się pod udanem nazwiskiem, jakoby przez 
sen przypominają sobie szczęśliwsze chwile — 
poznawani po znamionach na twarzy, bro­
nieni przez poczciwych ludzi, których da­
remnie przeciwnicy usiłują przekupić — tu 
przez Agatę i Czuryłów — tam przez Hruz- 
dzinę i Brzeskiego — obydwaj pewną część 
żyoia przepędzają w Krakowie i ztąd porwani 
zostają dla odwrócenia podejrzeń przez wła­
snych obrońców i przyjaciół — obydwaj 
w końcu dzięki wytrwałości tychże odzyskują 
matki, odziedziczają imiona i włości ojcow­
skie — wracają do tytułów wojewodzica 
i księcia — po czem dzieje obydwóch usu­
wają się z przed oczu czytelnika.

Podobieństwo jak widzimy uderzające 
tak w ogólnych rysach, jak w najdrobniej 
szych nawet szczegółach i sytuacyach. Róż­
nice zaś zachodzące między jedną powieścią 
a drugą, wychodzą niemal zawsze na korzyść 
Zygmuntoioskim czasom a ńa szkodę Bożej 
opiece. Pierwsza lubo nie wolna od usterek 
i nieprawdopodobieństw, przepełniona zbyt 
silnemi effektami — tę ma przecież wyższość 
nad drugą, że historyi prześladowanego sie­
roty nie czyni jedyną sprężyną i treścią 
akcyi — że ją owszem na dalszy plan po­
suwa, a wprowadzając na scenę obrazy wie­
ku, dając charakterystykę czasu i ludzi, po­
wieść w ten sposób acz niekiedy ze szkodą 
dla artystycznego zaokrąglenia, urozmaica 
i ożywia.

Powody, dla których krewni nastają na 
życie chłopców, nierównie znów lepiej obmy­
ślane i prawdziwsze w Zygmimtowskieh czasach. 
Tu mamy do czynienia z rzeczywiście luclz- 
kiemi pobudkami, tu wchodzą^ w grę praw­
dziwe, nie sztuczne namiętności — pojmu-

C h i w i e  Europa zajmuje się tą sprawą da­
leko więcej uiż w czasie pochodu jenerała 
Kaufmanna. Anglia ma wiele powodów do 
niezadowolenia, bo na głosy jej dziennikar­
stwa przypominającego rządowi rossyjski :mn 
dane przyrzeczenie o rychłem opuszczeniu 
Chi wy po uzyskaniu potrzebnych rękojmi, 
odpowiada prasa rossyjska z pewnym sarkaz­
mem i protestuje przeciw podobuemu mię- 
szaniu się Zagranicy do wewnętrznych spraw 
Rossyi. Telegram gratulacyjny wysiany przez 
cesarza Wilhelma do cesarza Aleksandra 
z powodu zajęcia Chiwy, dalej zjazd obu 
cesarzy w Ems przyczyni się niezawodnie 
do obudzenia w Anglii tern większej nieuf- 
noś i. Dzienniki śmielsze w kombinacjach 
politycznych zapewniają już dzisiaj, że Ro- 
sya nie ziści przyrzeczenia swojego, do czego 
ośmiela ją jeszcze więcej serdeczna przyjaźń 
cesarza niemieckiego, który zniechęcouy jest 
do Anglii za jej sympatye dla Napoleona 
okazywane najwyraźniej w czasie wojny fran- 
cuzko-niemieckiej i później.

W a n g i e l s k i m  pa r l ame nc i e  New- 
degate żądając, ażeby rząd angielski w po­
stępowaniu swojera wobec klasztorów kato­
lickich poszedł za przykładem innych rządów 
europejskich , wniósł projekt ustanowienia 
komisyi dla rewizyi i nadzorowania klaszto 
rów. Parlament odrzucił wniosek, bo jest on 
niepotrzebny, a nadto mógłby wywołać nie- 
bezp:eczne rozdrażnienie w lrlandyi.

A n s t r y a -W ę g r y . Wiedeński kore­
spondent Bohemii, który wiadomości swoje 
czerpie zazwyczaj 7. wiaregodnego źródła, 
donosi w ostatnim liście: „Do Vaterlandu 
piszą z Berlina, że attache tamtejszej c. k. 
ambasady lir. G o ł u c h o w s k i  musiał opu­
ścić swoją posadę, gdyż żądał tego ks. Bis­
marck. który me chce znieść żadnego Pola-
jemy, że książę Śołomorecki, korzystając ze 
zbiegu fatalnych okoliczności, pragnie usunąć 
z drogi siostrzeńca zrodzonego z tajnie za­
wartego małżeństwa — podczas gdy tam ów 
niefortunny podskarbic pozbywający się pa­
sierba z bojaźni, by jego przyszłemu synowi 
in spe nie zawadzał, w trumienkę zaś miasto 
ciała, kladnący kamienie, wydawał nam się 
strasznie głupim i śmiesznym zbrodniarzem, 
mimo zapewnień autora o jego sprycie, wpły­
wach itd.

W ogóle cała budowa powieści nader 
ułomnie i od niechcenia sklejona -  zamiast 
charakterów widzisz figurki woskowe, sprę­
żyną poruszane przez autora, niedołężne i bez­
barwne — blada kopie dawniejszych, wielo­
krotnie już wprowadzanych postaci Przewija 
się przed oczyma naszemi mnóstwo osób, lecz 
czy się tylko zjawiają na chwilę, by zniknąć 
niepowrotnie, czy też dłuższym obdarzona 
żywotem, pozbawione są krwi i ciała, nosząc 
na sobie piętno dziwnej mazgajowatości. Nie 
lepszy od nich sam bohater, nazywany na­
przód z powodu wrodzonej ciekawości głupim 
Jankiem, późniejszy wojewodzie. Początek 
powieści zapowiadał, że to będzie natura 
krzepka i burzliwa, jedua z tych, co przez 
świat idą przebojem; upoważniało do podo­
bnego mniemania grackie zabranie się chłopca 
do zuchwałego panicza, który chciał mu wsiąść 
na grzbiet, by na nim jak na koniu har- 
cować.

Później dowiadujemy się tylko, że był 
wielce przykładnym kupczykiem, wzorowym 
paziem na dworze Stanisława Augusta, (mó­
wiąc nawiasem wplątanego tu jak Piłat w Cre­
do), w dwudziestym roku strasznie uczonym 
szperaczem podziwianym nawret przez naj­
większego w swoim czasie erudyta, ks. Al 
bertrandego (choć nie wiemy,, zkąd mu się 
wzięła tak wielka uczonośc) i gorącym ko­
chankiem , zwracającym swe miłosne zapały 
ku garbatej pisarzównie, którą na ulicach 
Warszawy od srogiego niedźwiedzia udało 
mu się obronić. Niedba przytem autor o psy­
chiczne rnotywa, o wewnętrzne czynniki — 
każe na słowo .wierzyć czytelnikowi, że tak 
było, bo tak być musiało. Obyczajów epoki 
w niczem też nie widać — moglibyśmy wy­
padki powieści do każdego czasu przenieść 
bez szkody.

Klemens Kantecki.

Czwartelc. lO, Lipca 1878. Ifok CSU.
dwu- lub w ięcej razow ego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
p o 6 c t .  Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Adm inistra­
c ja  Gazi ty Lwowsk. (Ul.W ałowaNr. 070).

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki* 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla ca ło- i półrocznych przedpłacieieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „G azety" rocznie 4 zł. w.ą



ka w dyplomacyi. Ponieważ inne dzienniki 
powtórzyły tę wiadomość, więc musimy jej 
kilka Błów poświęcić. Widocznie nie zależało 
Vaterlandowi na tym obojętnym fakcie, czy 
attache w tem lub owem miejscu spełnia 
swe obowiązki; cel tej wiadomości był po­
dwójnie złośliwy: fałerland chciał w ten 
sposób przypiąć łatkę ministrowi spraw za­
granicznych a przytem oburzyć Polaków. 
Do tego celu użyto kłamstwa. Syn hr. Age 
nora Gołuchowskiego już przed kilku mie­
siącami powołany został z Berlina (gdzie 
posadę attache zajmuje znowu Polak, młody 
hr. Wodzicki) do Wiednia, w ministerstwie 
spraw zagranicznych, gdzie zdolności hr. 
Gołuchowskiego budzą wielkie oczekiwania, 
przydzielono go referentowi dla spraw wscho­
dnich, baronowi de Pont. Baron de Pont 
jest niestety ciągle chory a jego czynności 
musiano oddać innym urzędnikom, pomiędzy 
którymi znajduje się młody hr. Gołuchowski, 
Z tego możecie poznać, o ile ta sprawa jest 
dziełem ks Bismarcka, “

— Fachowy dziennik Wiener Geschafts- 
lerichł patrzy z otuchą na najświeższy zwrot 
w stanie giełdy wiedeńskiej. „Giełda —  pi­
sze W. Geschb. — wstąpiła wreszcie po długim 
obłędzie na drogę, która jedynie może sprowa­
dzić jej regeneracyę i odzyskanie zachwia 
nej powagi t. j. na drogę własnej pomocy. 
Giełda poznała, że nie prowadzi walki z śle- 
pem fatum, lecz tylko poniosła szkodę wsku­
tek upadku sztucznego budynku, którego 
gruzy muszą być usunięte z drogi, ażeby 
odzyskało swoje znaczenie, jedyne źródło 
rzeczywistego dobrobytu, t. j. niezmordowana 
praca. Giełda postąpiła sobio w ten sposób 
i dała wyraz temu przekonaniu tak, że za­
służyła na zupełne uznanie i obudziła naj­
lepsze nadzieje. Skrajny pessymizm z nieda­
wnych czasów ustąpił przed spokojną roz­
wagą, która ściśle odróżnia wartości, których 
realna istota nie jest zakwestyonowaną od 
wartości, których istotne znaczenie jest wcale 
nieznane albo niepewne W tym trudnem 
zadaniu giełda postępowała z umiarkowa­
niem. i wystrzegała się nierozważnych kro­
ków. W chwili, gdy giełda podźwignęła się, 
ażeby usunąć gniotący ją ciężar, znalazła 
w równym stopniu moralne i materyalne po­
parcie zagranicy a poparcie to trwało cały 
tydzień ostatni z bardzo krótkiemi przerwami.

— Najdostojniejszy cesarzewicz Rudolf 
opuścił d. 7. bm. rano Celowiec wśród entu- 
zyastycznych okrzyków ludności. Cały pobyt 
najdostojniejszego gościa w stolicy Karyntyi 
był jednym szeregiem najwspanialszych owacyi,

— Z stolicy Czarnogóry donoszą N. f. 
Presse , że po zakończeniu układów księcia 
Czarnogóry z austryaekim ministrem spraw 
zagranicznych, książę Mikołaj mianował swo­
jego dotychczasowego sekretarza Jana Sun- 
decica dyplomatycznym ajentem i konsulem 
w Żarze, oundecie miał już otrzymać exe- 
quatur i w tych dniach obejmuje swój urząd 
w Żarze jako pierwszy czarnogórski ajent 
dyplomatyczny. Sundecic jest Dalmatyńcem 
i był przed przesiedleniem się z Austryi do 
Czarnogóry profesorem gr. or. teologii i re­
daktorem urzędowego dziennika Ossewatore 
Palmato. W r 1866 powołany został przez 
księcia Czarnogóry na posadę sekretarza i 
tutaj wsławił się swojemi poezyami w połu 
dniowo słowiańskim świecie literackim. Do 
tej wiadomości dodaje N  f. Presse, że Au 
strya wyszle jeneralnego konsula i dyploma­
tycznego ajenta do Cetinij zaraz po powro­
cie barona Rodiea z Marienbadu do Wiednia.

Niemcy Cesarz Wilhelm przesłał ce­
sarzowi rosyjsskiemu telegraficzne powinszo­
wanie z powodu wzięcia Chiwy, Akt taki 
kurtoazyi dziwić nikogo nie może, kto wie, 
jaka serdeczna przyjaźń panuje między tymi 
dwoma monarchami; zachodzi jednak pyta­
nie , czy Anglia krokiem tym boleśnie do­
tkniętą nie została. Wprawdzie starają się 
półurzędowe korespondencje berlińskie do 
dzienników prowincyonalnych wytłumaczyć, 
że Anglia nie ma powodu do urazy, ponie­
waż prasa angielska wobec powodzeń ros- 
syjskiego oręża nieraz wyrażała zdanie, że 
postępy Rossyi w Azyi środkowej są dla An­
glii zupełnie obojętne Teraz jednak gdy za­
wojowanie Chiwy jest już faktem dokona­
nym, zmieniło się zapatrywanie i ton dzien­
ników angielskich, które owszem żądają 
uporczywie od Rossyi, ażeby dotrzymała 
zobowiązań podjętych wobec Anglii i nie 
zwłocznie Chiwę opuściła. Na to odpowiada 
paryzka Corr. universelle mająca stosunki 
z ambasadą rossyjską, że przyrzeczenia Ros 
syi, Anglii poczynione, ograniczają się jedy­
nie na danem w Londynie zapewnieniu, że 
Kossya zaniecha aneksyi Chiwy. Za to je­
dnak pozostawiła Anglia Rossyi zupełną 
swobodę zażądania wszelkich gwarancyj ku 
zapobieżeniu na przyszłość rozbójniczym na­
padom granicznym i niepokojom handlu ze 
strony Chiwy. Corr. univ. rozwodzi się da­
lej nad ważnością, jaką przedstawia dla 
Rossyi bezpieczeństwo dróg handlowych 
w Azyi środkowej, i oświadcza, że to bez­
pieczeństwo leży w interesie powszechnego 
handlu i cywilizacyi, i że Anglia zgodzić się

musi na swobodną konkurencyę innych na­
rodów. Zdaniem Corr. univ. nie ustąpi Ros- 
sya z Chiwy,| dopóki nie otrzyma najszer­
szych gwarancyj pod względem przyszłego 
zachowania się władzcy tego chanatu

Francya. O wyniku głosowania w zgro 
madzeniu narodowem nad wnioskiem Dufaure’a 
piszą z Wersalu do jednego z dzienników 
niemieckich: Izba uchwaliła nader nieznaczną 
większością głosów porządek dzienny depu­
towanego Leurent, za którym oświadczył 
się był ks. Broglie imieniem gabinetu Cie 
kawe są w tej mierze szczegóły układów 
zakulisowych, wywołanych rzeczonym wnio 
skiem Dufaure’a. Ks $Audiffret-Pasquier prze 
wódzca prawego środka a przy tem zacięty 
antagonista imp eryalistów dokładał wszelkich 
starań, ażeby w przededniu głosowania 
utworzyć większość rządową z wykluczeniem 
imperyalistów i skrajnych monarchistów. 
W tym celu zawiązał rokowania z lewym 
środkiem, który przystał na plan postępo­
wania prawego środka; Dufaure , Perier i 
Audiffret - Pasquier ułożyli już byli wspólny 
porządek dzienny, za którym orleaniści i 
umiarkowani republikanie mieli wspólnie 
głosować. Bezpośrednim skutkiem tego miała 
być zmiana gabinetu, w którego skład weszli 
by byli deputowani z obu środków Ks. 
Broglie wiedział o tych układach i czynny 
nawet brał w nich udział. Lecz prawica spo­
strzegła się zawczasu a połączywszy się 
z imperyalistami przeszkodziła temu zamia 
rowi w ostatniej już chwili. Ks. Broglie wi­
dząc się w nader trudnem położeniu spowo­
dował prawy środek do porzucenia przymie­
rza z lewicą, która widząc co zaszło głoso­
wała jak wiadomo przeciw przyjętemu przez 
rząd porządkowi dzienne nu. Obi środki są 
zatem obecnie jak dawniej za czasów Thiersa, 
główną osią, około której poruszają się naj­
ważniejsze sprawy publiczne."

Anglia. W ostatnim dniu swego po­
bytu w Londynie przyjmował szach szefa 
policyi londyńskiej pułkownika Hendersona, 
któremu w nader pochlebnych wyrazach po­
dziękował za świadczone usługi, nie tając 
przytem swego podziwu nad doskonałością 
tej instytucyi. Pułkownik udzielił szachowi 
przy tej sposobności kilka dat statystycznych 
tyczących się miasta Londynu. Polioya lon­
dyńska składa się z 10.712 ludzi. Długość 
wszystkich ulic wynosi 6612 mil angielskich 
czyli 10.640 kilometrów, tak że gdyby je 
rozciągnięto w jednej linii, sięgnęłyby o 3800 
mil po za Teheran do Point de Galla na 
wyspie Ceylon Miasto Londyn obejmuje 
przestrzeń 690 kwadr, mil angielskich a mie­
szkańców liczy 4,025.659, którzy zajmują 
528.794 domów, używają 1400 omnibusów, 
i 8108 dorożek a zjedli w zeszłym roku 
prócz przywiezionych 150.000 beczek mięsa, 
293.000 wołów, 1,525.000 owiec, 30.000 cie 
ląt i 8500 wieprzów.

Unosząc ze sobą wraz z innemi wspo- 
mieniami także i te interesujące daty staty­
styczne , opuścił szach Londyn 5. b m. po 
17 dniowym pobycie, żegnany przez liczny 
tłum publiczności i odprowadzony przez 
książąt, krwi królewskiej. W Portsmouth cze­
kały na niego dwa parowce francuzkie 
„Rapide" i „Hirondelle", które go przewio­
zły do Cherbourga.

Wielką część odszkodowania za Ala­
bamę, około 1,200.000 lirów spłaciła już 
Anglia Ameryce.

Hiszpania Z pola walki doszły nas 
następujące wiadomości:

Oddziały Karlistów pod dowództwem 
Cercosa i proboszcza z Fiix spaliły drzewa 
i zboże w polu w miejscowości Tivisa, ponie­
waż mieszkańcy niechcieli zapłacić nałożo­
nej kontrybucji i stawili opór zaczepkom 
powstańców. Batalion republikański z Fijo 
de Centa pobił oddział Karlistów w Sol de 
Teixota.

—  Londyński komitet Karlistów otrzy­
mał od szefa sztabu jen. Otto, dowodzącego 
w prowincyi Nawarze następujące sprawo 
zdanie o bitwie pod Beramendi:

„Dnia 26. czerwca stoczyliśmy wielką 
bitwę pod Beramendi niedaleko Lecumberi 
w Nawarze. Naszemi wojskami dowodzili 
jen. Dorregaray i O tto, republikańskiemi 
Castanon. Republikanie na głowę pobici 
uciekali w największym nieładzie, pozosta 
wiając w naszym ręku jedno działo wraz 
z uprzężą i amunieyą , muóstwo karabinów 
i innych rekwizytów Republikanie stracili 
13 oficerów w zabitych i rannych, między 
którymi znajduje się jeden dowódzca bata 
bonu i dwóch kapitanów. Wzięliśmy prze- 
zło 200 jeńców, z którymi obchodziliśmy 

ssig dobrze bez względu na basło jen. Nou- 
yilasa guerra sin cuartel (wojna bez pardo­
nu). Wczoraj jeden z naszych oddziałów za 
atakował fort republikański w Trurezon, któ 
rego załoga składała się z pułku Savilla. 
Załoga kapitulowała, a 92 żołnierzy wspo 
mniaaego pułku przeszło do rojalistów 
z okrzykiem: Niech żyje Karol VI. 1 Zabra 
liśmy 214 karabinów Remingtona, mnóstwo 
amunicyi i innego materyału wojennego."

K R O N I K A .
— K siąże W ła d ysła w  C za rtory­

ski przybył 8. b. m. z małżonką do Krako­
wa, zkąd uda się do Iwonicza. Na dworcu kolei, 
tak donosi Czas, oczekiwał księcia orszak 
włościan z W oli Justowskiej na koniach w stro­
jach krakowskich i odprowadził następnie gości 
do Woli, gdzie ci kilka dni mają zabawić.

—  P osiedzenie rady m iejskiej, od ­
będzie się we czwartek dnia 10 lipca b. r 
o godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej 
Na porządku dziennym: 1. Sprawa sprzedaży 
hotelu angielskiego i Majerówki. Prośba p. Jur­
kiewicza o pozwolenie mu ułożenia wodociągu 
w ulicy Gródeckiej. Sprawozd. p. radny Dą­
browski. 2. Sprawa uregulowania praw włas­
ności do placu św. Jerzego Podanie towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół" o bezpłatne od­
stąpienie gruntu pod budowę szkoły gimnastycz­
nej. Sprawozd. p. radny Dr. Sermak. 3. Wnio­
ski dotyczące przyjęcia legatów ś. p. Anny 
Distl i Józefa Reczuszyńskiego na rzecz zakła­
du kalek św. Łazarza. Sprawozd. ks. kan Za­
błocki. 4. Projekt podwyższenia opłat od ce­
chowania miar i wag. Przyjęcie nadzoru nad 
46 gminami okolicznemi pod względem prze­
strzegania przepisów cymentniczych. Sprawozd. 
p. radny Dr. Zuker. 5, Podanie o odstąpienie 
bezpłatnie miejsca pod pomnik ś. p. Dr. Serdy 
Sprawozd. p. radny Reiss. 6. Sprzedaż parceli 
gruutu miejskiego przyległego do realności 1. 
463'^. Sprawozd. p. radny Epstein. 7 Budowa 
kanału w ulicy Bogdanowskiej. Sprawozd. p. 
radny Hoffmana Maurycy. 8. Rekurs w spra­
wach budowniczych. Sprawozd. p. radny Dr. 
Semilski

*** Jenerałn y konsulat uustryucki
w Warszawie donosi pod d. 1. b. m , iż W a r ­
s z a w i e  zachorowało na cholerę od d. 30 maja do 
26. czerwca 128 osób; z tych wyzdrowiało 22, 
umarło 32. pozostało w ordynacyi lekarskiej 
74 osób. —  W K u t n i e  w guberni War­
szawskiej wybuchła cholera d. 9. czerwca ; do 
13. czerwca zachorowało na cholerę 27 osób, 
z których 2 wyzdrowiały, 13. umarło, 12 znaj­
dują się w ordynacyi lekarskiej; — w S a n d o ­
m i e r z u  zachorowało na cholerę od 13. kwie­
tnia do 13. czerwca 44 osób ; wyzdrowiało 20 
osób, umarło 23 a jedna osoba pozostaje w ku- 
racyi; —  w Z a m b r o w i e  w guberni Łomżyń­
skiej zachorowały w maju na cholerę trzy oso­
by ; z tych jedna umarła.

*  Uprowadzenie. Wczorajszej nocy 
zbiegła 15-letnia córka strażnika kolejowego 
w Chodorowie od rodziców zabrawszy z sobą 
oprócz własnych sukni i bielizny wiele rzeczy 
należących do rodziców i 15 złr. z niezamknię- 
tej komody. Jak się rodzice domyślają, została 
córka uprowadzoną przez byłego pisarza W . S. 
Na żądanie rodziców zarządzono poszukiwanie 
za zbiegłymi.

*  K rad zież koni. Zeszłej nocy upro­
wadzili niewiadomi złodzieje z pastwiska w Wo- 
licy Komorowej pod Sokalem parę kon i, wła­
sność X. Jaremkiewicza. Konie były średniej 
miary, obydwa siwe, jeden z ciemną drugi 
z białą, krótką grzywą.

*  Ucieczka obłąkanego. Przedwczoraj 
zbiegł ze szpitalu umieszczony na oddziale obłą 
kanych Piotr Goralczuk z Ostrowa, mający lat 
22 w ubiorze szpitalnym t j. w koszuli, spo­
dniach drelichowych i takiej czapce i nie został 
dotychczas odszukanym.

*  Z grom a d zen ie publiczne. W nie 
dzielę dnia 13 b m. o godzinie 12. w po­
łudnie odbędzie się w sali restauracyi w ogro­
dzie miejskim zgromadzenie pewnego koła pu­
bliczności lwowskiej celem zawiązania stowa­
rzyszenia dla wypiekania taniego chleba tak 
zwanego prądnickiego. Celem pomyślnego prze­
prowadzenie projektowanego przedsiębiorstwa 
poczyniono już potrzebne przygotowawcze kroki.

— m ikołaj .Harty nów  utalentowany 
rysownik umarł przedwczoraj w 30 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 7mej 
wieczorem z głównego szpitalu na cmentarz 
Łyczakowski.

A K s. Chylak Stefan  dotychczasowy 
gr. kat. pleban z Nowicy, otrzyma! dnia 24. 
czerwca 1873 kanoniczną instytucyę, jako pleban 
na gr. kat. probostwo w Mencinie dyecezyi 
przemyskiej, —  zaś ks. K o t l a r c z u k  M i k o ­
ła j, dotychczasowy gr. kat. pleban z Brzeżan, 
otrzymał dnia 2. lipca 1873, kanoniczną insty­
tucyę jako pleban na gr. kat. probostwo w Krzy- 
weńkiem, archidyecezyi metropolitalnej lwowskiej.

*** G w ałtow n a  tuczą  połączona z gra­
dem wyrządziła d. 3. lipca znaczne Bzlcody na 
polach gmin i obszarów dworskich Barachowa, 
Słobódki strusowej, Zubowa i Boryczówki 
w starostwie trembowelskiem.

*** Nagła śm ierć. Dnia 26, czerwca 
wywrócił się wóz naładowany sianem i przy 
gniótł idącego kolo niego Jana Steca, parobka 
w Moszczenicy w starostwie gorlickiem. Mimo 
natychmiastowego ratunku nie zdołano nie­
szczęśliwego przyprowadzić do życia.

*** D om niem ane bratobójstw o. Mi­
kołaj Torba włościanin z Balic w starostwie 
mościskiem znikł w nocy z 1. na 2. b. m. 
ze stodoły, w której sypiał, pozostawiwszy 
swoje ubranie. Nazajutrz znaleziono go uduszo- 
nego przewiosłem w pobliskiem, o 100 kroków 
od domu mieszkalnego oddalonem życie. Po­

dejrzanego o dokonanie tej zbrodni brata zmaf' 
łego Mikołaja Torbę aresztowano i odstawiono 
do sądu.

A W iadom ości dgecezyalne. Dnia 28
czerwca 1873 umarł w Piwnicznej, powiatu 
nowosądeckiego, dyecezyi tarnowskiej , pleban 
obrządku łać. ks. Bartłomiej Mamakiewicz, prze­
żywszy lat 64, z tych w stanie duchownym 38. 
Do parafii tego probostwa należy w 4 miejsco­
wościach i promieniu 1 mili 4650 dusz. Obo­
wiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban 
przy pomocy ustanowionego wikarego. Prawo 
patronatu wykonuje Wys. c. k. Rząd. Główne 
uposażenie stanowią: 44 morgi, 572Q 0 ról 
w lichej owsianej glebie i 60 morgów 11 Q (1 
łą k , wydających siano słodkie , dalej kapitał 
2600 zł. w 50;q obligacyach indemnizacyjnych 
i państwowych a przytem kilka pomniejszych 
źródeł. Czysty dochód roczny obliczony jest 
na 297 zł. w. a., którym każdy pleban zado- 
wolnić się musi, gdyż probostwo jest dawnej fan- 
dacyi, a fundusz religijny pokrya płacę wikarego 
210 zł. i wszystkie podatki plebański z dodatkami.

—  Budow a techniki łwowskej. Dla 
oddania w przedsiębiorstwo wykonauia robót 
ziemnych i innych w celu splanowania części 
placu przeznaczonego pod budowę < gmachów 
dla c, k. akademii technicznej we Lwowie, nie­
mniej w celu sprzedaży uzyskanych przy tych 
robotach 316 sztuk drzew różnego rodzaju i 
różnej grubości, wynoszącej po części nawet 
nad 15 cali, rozpisuje komitet budowy rozprawę 
ofertową, która się odbędzie dnia 18. lipca br.
0 godzinie 12. w południe w c. k. Namiest­
nictwie w biurze c k. Radcy Namiestnictwa 
pana Karasińskiego. Koszta wyżej nadmienionych 
robót są przybliżeniu obliczone na 9188 zł.
83 ct., która to kwota stanowi sumę fiskalną. 
Plany na te roboty, bliższe warunki tychże 
wykonania jakoteż spis cen jednostkowych prze­
glądnąć można na placu budowy w biurze c 
k. inspieyenta budowy przy ulicy Maryi Mag­
daleny pod 1. 1 przed południem od godziny 
9. do 12. a po południu od 3. do 6 Chęć 
mających do tego przedsiębiorstwa, wzywa się, 
by wnieśli w terminie oznaczonym do komitetu 
budowy w c. k. Namiestnictwie swoje oferty, 
które sporządzone być mają podług wzoru p o ­
danego w warunkach spisanych dla robót sta­
nowiących przedmiot przedsiębiorstwa. Oferty, 
któreby nie były w terminie wniesione lub 
nie ułożone podług nadmienionego wzoru, nie 
będą uwzględnione

—  K siążę  J  M . Poniatowski. W  dniu 
3. b m. umarł w 57 roku, jak już donieśliśmy, 
po bardzo rnchliwem życiu książę Józef Michał 
Poniatowski. Zrodzony w Rzym ie, wstąpił
w c z e ś n ie  w  s z e r e g i  a fry k a ń sk ich  strzelców
(Chasseurs cl’ Afriąue), naturaliz owal się później 
w Toskanie , w r. 1848 wybrany został dwu­
krotnie do florenckiej izby deputowanych i wy­
stany jako poseł z kolei do Paryża, Londynu
1 Brukselii. W  r. 1854 otrzymał francuzkie 
prawo obywatelstwa i godność senatora. W ostat­
nich latach życia utrzymywał się z udzielania 
lekcyi muzyki. Pozostawił po sobie szereg oper 
i większych dziel muzycznych , z których me 
które nie są bez wyższej wartości.

—  Egzam in w szkole u św . A n to ­
niego odbył się dnia 8. b. m. Uczniowie dali 
dowód, że z całorocz nej pracy nauczycieli 
umieli dobrze skorzystać; większa połowa za­
sługi jednak należy się dyrektorowi p. Kisie­
lewskiemu, i nauczycielom pp. Bermesowii i Ba - 
jarskiemu, którzy swem postępowaniem z dzieć­
mi umieli na nich tak zbawiennie wpłynąć, iż 
jak się przy egzaminie okazało, z zamiłowaniem 
do nauki się przykładali.

—  Statystyka austryackieyo dzien­
nikarstwa. W  Austryi wychodzi w ogóle 640 
pism , pomiędzy niemi jest 448 niemieckich,
84 czeskich, 2 francuzkie, 2 greckie, 47 włoskich, 
3 hebrajskie, 28 polskich, 8 ruskich, l rossyj- 
ski i 17 słowackich. Wedle krajów, w których 
wychodzą, wypada na Czechy 112, na Wiedeń 
290, nu resztę Niższej Austryi 10, na Wyższą 
Austryę 12, na Morawię 3 2 ,  na Galicyę 34, 
na Szlązk 18, na Krainę 11, na Karyntyę 12, 
na Salzburg 7, na Tyrol 3 3 ,  na Styryę 2 1 , 
Istryę44itd, Wystawa prasy austryackiej znaj­
duje się w pawilonie powszechnego handlu, we 
wzorowym porządku —  dzienniki są po większej 
części we własnych pysznych szkatułach na 
ścianach bardzo gustownie ułożone.

—  W  tajem niczy sposób  zginęło przed 
tygodniem w Peszcie dwunastoletnio, bardzo 
piękne i na swój wiek uderzająco rozwinięte 
dziewczę.

— W ykaz osób zmarłych w czasie od  
21. do 30. czerwca 1873. (D okończenie). 43.) Ilko 
Eawrykowicz 1. 33 zarobnik, na zanik mózgu. 44. 
Zofia Godźia 1. 48 żona dziennego pisarza, na su- 
ckoty. 45. Malke Hubert 1. 40 służąca, na suchoty. 
Na ospę 46. M ortko Herach 1. 2 syn krawca. 47. 
Zofia Olszewska 1- 2/l2 córka murarza. 48. Sara 
Blaustrin 1. H/12 dziecko szynkarza. 49. Michał
Adamowicz 1. 20 pom pier. 50. Helena Ostrowska
1. 3 dziecię zarobnicy. 51. A lojzy Koch 1. 35 pisarz 
dzienny, na gruźlicę płuc. 52. Majer Icyk Klem po- 
wicz 1. 6 syn expresa, na zgn łą  ospę. 53. ILinka 
Rostoka Badelutza 1. 21 więzień, na gruźlicę płuc. 
54. Joel Kolm  1. 2^5 dziecię szynkarza, na zgniłą 
ospę. 55. Franciszka Kalicińska 1. 72 wdowa po 
cieśli, na gruźlicę. 56. Julja Leder 1. 63 praczka 
na zapalenie płuc. 57. Mikołaj Serkis W asyluszko
1. 31 więzień, na suchoty. 58. Wasyl Maksy miak
1. 38 więzień, na wodną puchlinę.
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Notatki literacko - artystyczne.

(S) O pera. Dyrekcya teatru lwowskiego 
nie szczędzi zabiegów dla zwabienia do sali 
publiczności, która w obecnej porze wolałaby 
oddychać świeżem powietrzem ogrodów, gdyby 
nie coraz nowe postacie przesuwające się po 
scenie. Stosuje się to nietylko do komedyi 
i dramatu, lecz także do opery, która jako 
przerzedzona i osierocona tymczasowo przez 
panią Jakowickę, nierównie więcej potrzebuje 
pomocniczych środków. Z żywą radością dowie 
dzieliśmy się przeto o debiucie panny Tellini we 
Fauście. Zdając obecnie sprawę z pierwszego 
Jej występu, uprzedzamy, że nie myślimy jej 
odmawiać świetnego talentu i rułyny, że jednak 
w sądzie o niej jako o primadonnie opery 
w Stuttgardzie mamy prawo być surowymi 
1 żądać skończonego śpiewu. W ogóle w dniu 
Przedwczorajszym udało się wykonanie Fausta 
znacznie lepiej niż w przeszłą sobotę tak co do 
gry orkiestry jak i śpiewu z wyjątkiem chórów
1 Panny Schirer, która tą razą zrobiła nam na- 
Wet nową niespodziankę, w ostatnich dwóch 
taktach aryi z bukietem dodając kadencye skła­
dające się z trzech nót t. j sol, soldieuse i la 
naturelle, odśpiewane gorzej jeszcze niż zwykle.
2 przyjemnością ujrzeliśmy p. Olskiego w co­
kolwiek zmienionym lubo jeszcze za jaskrawym 
kostjumie, podczas gdy panna Schirer mimo 
Uwag naszych ubrała się tak jak dawniej, do­
dawszy tylko żaboty w rękawach i kołnierz z ma­
tami źabocikami, co nam przypominało jednego 
z minionów Henryka Walezyusza. Przypomina­
my że Goethe nie chciał paziów w aksamitach 
taćz prostego studenta bez aksamitów, żabotow 
1 różenka. W  drugim akcie publiczność z tak 
wielką niecierpliwością oczekiwała ukazania się 
primadonny królewskich teatrów, że mało zwra­
cała uwagi na chóry kobiet, dziewcząt i stu­
dentów, które korzystając z tej nieuwagi nie­
dbałej jeszcze niż w sobotę spełniły swoje za­
danie.

Panna Tellini śpiewała w zaprędkiom tem- 
Pta; psuł też effekt uśmiech igrający na ustach 
Pięknej i skromnej Małgorzaty w chwili gdy 
mówiła: „A  może to wielki p a n !“ Balladę od­
śpiewała p. Tellini z pewnością siebie lecz zbyt 
Prędko dwa ostatnie takty a zbyt długo wytrzy­
mała ostatnią nutę, niema tam bowiem ani fer­
maty ani podwójnego taktu. Recitatywa odśpie­
wane były śmiało i czysto —  również i arya 
z brylantami, gdzie przecież widać było pewną 
brawurę.

Panna Tellini ma glos od Do do la ; niz- 
kie do, re; mi bemol nie jest u niej dość pełne; 
fa, sol, la, si, do, re, mi, fa — najlepsze; na­
tomiast wjsoki regestr, jak fa dieuse, sol dieuse,

są często forsowane.
Tryle śpiewa często panna Tellini zakry- 

temi ustami, jak w aryi z brylantami gdzie nadto 
nie śpiewała na tonach si i do dieuse, lecz zmie­
niała interwały, biorąc si i do dieuse, si re dieuse 
a nawet w ostatnich dwóch ćwierciach taktu 
si i re bekar, co brzmiało za ostro. Ostatni 
takt w drugiem powtórzeniu tej aryi, gdzie jest 
tryl postrojony na nucie fa dieuse, śpiewała p. 
T. fa dieuse i sol naturelle, zamiast sol dieuse, 
co nie wywołało efektu i sprawiło, że ostatnia 
nuta si odśpiewaną była z wysiłkiem tylko, bo 
sił zabrakło na forte fortissimo.

Duet z Faustem odśpiewała panna Tellini 
najlepiej — gammę schodową markowała pię­
knym effektem. Posiada ona grę wzorową, wystu 
dyowaną, kombinacyjną, śmiałą, lecz z niedo­
statecznym zasobem uczucia, jak większa część 
artystek szkoły niemieckiej. O wokalizacyi głosu 
panny Telłini nie możemy wiele powiedzieć, 
partya bowiem Małgorzaty mało posiada ustę­
pów, gdzie by się można było popisać gamma­
mi i trylami, z wyjątkiem aryi z brylantami —  
lecz właśnie początek i koniec tej aryi wyko­
nany był może nie dość wybitnie. Aryę wezwą 
nia przy oknie odśpiewała artystka z oblicze­
niem na effekt —  lecz żądalibyśmy więcej uczu­
cia i egzaltacyi rozmarzonej Małgorzaty. Nie­
równie lepiej wypadła scena przed kościołem.

W akcie piątym starała się panna Tellini 
więcej grać niż śpiewać; to też scena po prze­
budzeniu nie sprawiła należnego effektu Jej 
deklamacya jest więcej uczoną niż uczuciową;

scena Wspomnienia postrojona na motywie walca 
drugiego aktu, wyszła nieco za sztywnie, choć 
z zamiarem effektu; ostatni duet był lepszym, 
lecz nie odpowiadał grze i śpiewowi trzeciego 
i czwartego aktu.

Od czasu jak Gounod stworzył swoje ar­
cydzieło, drobna tylko liczba śpiewaczek umiała 
zwycięzko przełamać trudności, jakie przedsta­
wia ta nader wysoko postawiona partya. Kom­
pozytor napisał ją  dla pani Miolan-Carvollo 
a po niej dwie tylko artystki w Europie były 
znakomitemi Małgorzatami, t. j. pp. Yolpini 
i Borbo, dla której Yerdi napisał operę: La 
form del destino. Pani Artót śpiewała tę par- 
tyę przed pięciu jeszcze laty z wielkiem powo­
dzeniem. Rzecz jasna, że panny Tellini z ar­
tystkami temi porównywać trudno.

(T) T eatr. W  poniedziałek dnia 7. lipca 
przedstawiono na scenie naszej komedyę Wikto- 
ryna Sardou p. n. Ćwiartka papieru, w której 
p. Hofman jako gość wybrała sobie rolę Zu­
zanny. Komedya ta może służyć za wzór mi­
sternej plątaniny, wśród której zręczny autor 
wodzi kilka osób uganiających się za świstkiem 
papieru. Rzecz sama przez się zbyt błaha, tern 
większa zatem zasługa autora, że z takiej dro­
bnostki umiał wysnuć trzy zajmujące akty naj­
delikatniejszej komedyi, iskrzącej dowcipem dy- 
alogów, pełnej zajmujących sytuacyi i niezwy­
kłych scenicznych efektów. Komedye tego ro­
dzaju wymagają wielkiej precyzyi w wykonaniu, 
t. j. żywości i subtelnego cieniowania. Widząc 
dzień przedtem Chłopa milionowego na tejże 
samej scenie, trudno nam doprawdy uwierzyć, 
iż to samo towarzystwo, co wówczas grało tak 
ozięble i niedbale, w dniu następnym całością 
gry, starannością, zapałem i dokładnem wyucze­
niem się ról (z małym wyjątkiem) dokazało 
tyle, iż zadowoliło nawet wybredniejszą część 
publiczności. Nie mała zasługa należy się tu 
reżyseryi — urządzenie salonów i w ogóle wy­
stawa, była gustowna i elegancka. Pani Hof 
man w roli Zuzanny dowiodła wiele rutyny —  
szlachetna w ruchach i w mowie, posiadając 
organ dźwięczny, miłe zrobiła na słuchaczach 
wrażenie. Trudno nam się tylko zgodzić na pe 
wną sztuczną wykwintność w dykcyi, która za­
ciera naturalność dyalogu a tern samem czyni 
go monotonnym. Pan -Badnowski grał wybornie — 
reszta ról była starannie oddaną.

Wczoraj odegrano dramat Musseta p. n. 
Ostrożnie z ogniem. Śliczne obrazki, pełne uszu- 
cia i poezyi, giną tu nieraz wśród ustępów 
nudnych i braku znajomości sceneryi dowodzą­
cych — to też rzecz cała nierównie lepiej wy 
daje się w czytaniu, niż na deskach teatralnych. 
Publiczność pozostała tą razą zimną; gra pani 
Hofman, w której nie było dostatecznego ognia 
i prawdy nie robiła głębokiego wrażenia — 
była to raczej deklamacya wzorowa. Dopiero 
p. Badnowski grą swoją w scenie przy studni 
zdołał porwać znudzonych już słuchaczy, któ­
rzy wywdzięczając mu się za miłą choć krótką 
chwilę, wywoływali go kilkakrotnie Reszta per- 
sonalu nie psuła drobnych ról swoich.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przegląd handlowy.

+  Lwów dnia 5. lipca 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

(Dokończenie.)

Zapasy s p i r y t u s u  wyczerpują się 
coraz więcej, ale ceny nie zmieniły się w 
porównaniu z cenami ubiegłego tygodnia. 
Jeżeli zbiór ziemniaków wypadnie pomyślnie, 
oczekiwać można w tym roku znaczniejszego 
wywozu spirytusu. W handlu c h m i e l e m  
dla braku towaru zapanowała zupełna sta- 
gnacya. Dotąd jeszcze nie można sobie wy­
robić pewnego zdania, ;akim będzie tegoro­
czny zbiór chmielu w Galicyi. Doniesienia 
w tej mierze nie są bardzo pomyślne, bo 
zmienna temperatura nie pozwalała tej ro 
ślinie rozwinąć się należycie. Z tego powodu 
już dzisiaj płacą za centnar chmielu z do­
stawą po zbiorze 60— 70 zł. Do Rossyi wy­
słano z Czech w ostatnim tygodniu 13 cent 
narów chmielu. Browary lwowskie mają

zapasy prawie zupełnie wystarczające. W 
h a n d l u  r z e p a k i e m  popyt jest już obecnie 
ożywiony. W końcu sierpnia nastąpi zapewnie 
wywóz znaczniejszych zapasów tego artykułu 
do Prus a miauowicie do prowincyi nadreń- 
skich i górnego Szlązka. Urodzaj w Węgrzech 
wywołuje zniżenie cen rzepaku. Za 150 E  
z dostawą w sierpniu i wrześniu płacą 8—9 
zł. Z Rossyi oczekują także ożywionego wy­
wozu. Wywóz mas ł a  do Prus był znaczny. 
Z Sambora, Przemyśla, Jarosławia, Rzeszo­
wa, Tarnowa, Bochni i Krakowa wysłano w 
ubiegłym tygodniu około 2500 centnarów 
tego artykułu. Do Wiednia nie wysłano zna 
czniejszych zapasów, chociaż spekulanci 
liczyli z wielką pownością na wystawę pow­
szechną. Za centnar masła w średnim ga­
tunku płacono 42—44 zł. Stan ażia sprzyja 
wywozowi.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  ruch był nad- 
zwyezajnie ożywiony a ceny ustaliły się. Im 
bliższe są żniwa tern większy rozwija się 
popyt, bo zapasy nie wystarczają na potrzeby 
konsumcyi. Najlepsze interesa robią kupcy 
galicyjscy, którzy zakupują większe zapasy 
i takowe powoli dalej sprzedają. Na u^agę 
zasługuje obecny przebieg handlu zbożo vego 
na granicy. Do Suczawy i Nowosielicy tu 
dzież do Husiatyna i Podwołoczysk przywożą 
rumuńscy i rossyjmy kupcy znaczne zapasy 
zboża, korzystając z nader ułatwionej komu 
nikacyi na strome austryackiej. Przywiezione 
na austryackie terytorya zapasy leżeć mogą 
dziesięć dni bez opłaty taksy za skład. W 
tym czasie kupcy rumuńscy i rossyjscy sprze­
dają zboże tylko pod nader korzystnemi dla 
nich warunkami. Dopiero po upływie 10 dni, 
gdy potrzeba płacić taksę za skład, sprzedaż 
odbywa się pod warunkami coraz przystę­
pniejszymi. Do Mysłowic Gliwca, Katowic, 
Bielska i Oświęcima wysłano w ubiegłym 
tygodniu około 18.000 centnarów rossyjskiego 
żyta i pszenicy. Na konsumcyę w Galicyi 
sprowadzono około 70.000 centnarów. Naj­
więcej zboża zakupywano we Lwowie, Gród 
ku, Przemyślu, Samborze, Drohobyczy, Rze 
szowie, Jarosławiu, Dębicy, Tarnowie, Bochni 
i Krakowie. Według zdania doświadczonych 
kupców, dowóz zboża rossyjskiego dla Ga­
licyi potrwa jeszcze trzy tygodnie. Skoro 
ziemniaki dojrzeją, dowóz zmniejszy się jeszcze 
przed zakończeniem tegorocznych zbiorów.

Na t a r g ac h  z a m i e j s c o w y c h  ceny 
były następujące : B o c h n i a :  pszenica 190^ 
15 zł., żyto 180 E  11 zł., jęczmień 158 E
9 zł., owies 112 E  5 zł. Cehy spadły z po­
wodu nadto wielkiego dowozu z Rossyi 
Zboże kupowano tylko na potrzeby miej 
scowe. T a r n ó w :  pszenica J90 E  15 zł., 
żyto 180 E  9 zł. 80 ct., jęczmień 157 E  
8 zł. 50 ct., owies 112 E  4 zł. 60 ct 
Z Suczawy i Podwołoczysk sprowadzono na 
konsumcyę około 8000 centnarów. D ę b i c a :  
pszenica 190 E  15 zł., żyto 180 tt 11 zł. 
50 ct., jęczmień 157 E  9 zł. 40 ct. 
owies 110 E  4 zł. 50 ct. Popyt i obrót był 
słaby. R z e s z ó w :  pszenica 190 E  13 zł., 
żyto 180 E  10 zł., jęczmień 158 E  9 zł. 
owies 110 E  4 zł. Ruch były słaby. 
J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  13 zł. 50 ct
— 14 zł. 50 ct., żyto 180 E  7 zł. 50 ct.
—  8 zł. 50 ct., jęczmień 158 E  6 zł. 50 
ct., —  7 zł. 50 ct. owies 100 E  3 zł. 50 
ct. —  4 zł. Popyt na żyto i jęczmień był 
ożywiony, dowóz bardzo znaczny. P r z e ­
my ś l :  pszenica 190 E  12 zł. ' 0 ct., żyto 
180 E  8 zł., jęczmień 157 E  6 zł. 25 ct., 
owies 109 E  3 zł. 75 ct., Znaczne zapasy 
zboża wysłano ztąd do Sambora, Sanoka, 
Drohobyczy i Borysławia. T a r n o p o l :  psze­
nica 190 E  13 zł., żyto 180.2? 7 zł. 50 
ct., jęczmień 158 E  6 zł., owies 112 E  3 
zł. 60 ct. Dowóz z Husiatyna był bardzo 
znaczny. B r o d y :  pszenica 190 E  12 zł. 
75 ct. —  13 zł. 50 c t , żyto 180 E  7 zł.
10 ct. — 7 zł. 50 ct., jęczmień 156 E  
6 zł. — 6 zł. 50 ct., owies 112 E  3 zł.
— 4 zł., groch 200 E  7 zł. — 7 zł. 90 c. 
hreczka 156 E  6 zł. 50 ct. —  7 zł. W ubie­
głym tygodniu przywieziono z Rossyi w prze­
cięciu codziennie 600 centnarów zboża. Brodz-

ki młyn parowy sprowadzał zboże z Podwo­
łoczysk.

Bydła r z e ź n e g o  przywieziono w ubie­
głym tygodniu koleją lwowsko - czernio- 
wiecl ą 1700 sztuk, które wysłano zaraz 
dalej do Oświęcimia, Z Galicyi odstawiono 
do kolei żelaznej 350 wołów. W zakładzie 
kontumncyjnym w Podwołoczyskach stoi 450 
wołów. Na targu wiedeńskim ożywił się po­
pyt w ostatnim tygodniu a ceny były korzy • 
stue Za galicyjskie woły płacono 31 — 
33 zł.

—  D ochody kolei Iw ow sk o-csern io - 
w ieckiej ua przestrzeni Lwów Suczawa wy­
nosiły od 1. do 30. czerwca 313689 zł. t. j .  
o 98732 zł. więcej niż w tym samym miesiącu 
ubiegłego roku. W  pierwszym półroczu 1873 
dochody wynosiły 1,270.870 zł. t. j. o 166.629 
złr. więcej niż w pierwszym półroczu 1872.

•— W ęgierska kolej wschodnia, któ­
rej akcje tak fatalnie obecnie stoją, miała 
w miesiącu ostatnim dochód w sumie 142.965 
złr. 59. ct.

Dnia 9go lipca 4873 roku w yciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym Lwowskim nastąpujących pięć 
l ic z b :

54  4  28 57 31
Następne ciągnienia przypadają w dniu 23go 

lipca i 6go sierpnia 1873 r.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. lipca.

Hotel Zorza Pp. Konarski S., z D ubiec­
ka. —  Stadnicki hr. J . z Krakowa. —  Almassy hr. 
B., c. k. nadp.. z Gródka. — Harrest M., z Multan. 
Lipkowski P., z Rossyi. —  Rogalewski W ., z W e- 
sołowa.

Hotel Europejski Pp. K ierzkowski J., z Sam­
bora. — Lączyński Iv., z Kótkorza. — R ogaw ski 
K., z Olpina. —  Strzelecki A ,  z K om arnik.—  W a- 
sylewski W ., z Polanki.

Hotel angielski Pp. Rosenbacb W ., Dr. m. 
z Przemyśla. —  Łysakowski J , z Ostrowa.

Hotel Krakowski Pp. Moszowski J., z T arno­
pola. —• Rom anowski K., z Piotrowa. — Pieniąz- 
kiewicz J., c. k. porucznik z Z łoczow a.

OSTATNIA POCZTA.
Do Wiednia przybył ambasador austry. 

acki w Londynie hr. B e  ust.
Wiedeński korespondent Czasu zaprze­

cza pogłosce o wyczerpaniu całego funduszu 
przeznaczonego na wystawę powszechną

W W e n e c y i  panuje cholera.
Szach p e r s k i  postanowił odwiedzić 

Tbiersa.
W Izbie niższej p a r l a m e n t u  a n ­

g i e l s k i e g o  uchwalono wniosek Richarda, 
ażeby rząd z obcemi mocarstwami rozpoczął 
rokowania w celu polepszeń prawa między­
narodowego i zaprowadzenia stałego mię­
dzynarodowego sądu wojennego.

Telegram y Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń  19 .  lipca. Dzisiejsza W ie­

ner Zeitung d o n o s i ,  że Najj. Pan nadji' 
generalnem u d yrek torow i W y staw y  p ow sze ­
ch n e j, baron ow i S ch w a rz , w ielk i krzyż o r ­
deru Franciszka Józefa. W iener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie m inisterstw a handlu  
o zaprow adzeniu  jednolite j taryfy  dla au - 
s try a ck o-w ęg iersk ich  telegrafów . Z w yk ła  d e ­
pesza kosztuje 5 0  ct. R ozporządzen ie w ch o ­
dzi w  życie  z dn iem  1 . sierpnia. N a le iy -  
tośd telegraficzna op ła ca ć  sie będzie  osob n ą  
marką. (B . K.)

B e r l i n ,  9 . lipca . D o ty ch cza so w y  
p ose ł zw iązkow y n iem ieck i Balan m ian ow a­
ny został sekretarzem  stanu w  m inisterstw ie 
spraw zagran icznych  z rangą prusk iego m i­
nistra stanu. (B . K )

O d p ow iedz, redak tor: W ładysław Ł o z i ń s k i.

Dziennik urzędowy dla prenu- 
meruj ących na dodatkowym arkuszu.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 9. lipca  1873.

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei gal. Kar. L u d w . p o  200 z ł. m . k . 
Kolei liv o w .-czerń.-ja s . p o  200 z ł. w . a. 
Banku hip. gal. po 200 z ł. w p ła ta  . 
Baniem! czer la ń sk . p o  z ł. w . a . ,
C a i. ban ku  k r a jo w e g o  . . . .

2. Ł lst; zast. zn lOO zł. 
Tow. k red y t, g a l .  5 -prc. w . a.

n n „ 4-prc. w. a.
Banku h ip oteczu . g a l. . ■ •
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o

3. Obllgi * »  1 ° °
In d em n iza cy jn e  g a l ...........................................

4. M o n e t y .
D u k a t h o l e n d e r s k i .......................................

„  c e s a r s k i ..................................................
N a p o leon d ’ or
P ó ł im p e ry a ł rossy jsk i . . . .  
R u b e l rossy jsk i s rebrn y  . . .

„  „  p a p ierow y  .
Aalar pruski srebrny . . . .  
Pniskie bilety kasowe . . . .  
Srebro .........................................

p ła cą  | ż ą d a ją
zł. Ct. z ł. Ct.
227 5 229 50
138

-
140 50

77 75 78 50
71 25 72 —
84 75 85 50
93 50 94 75

75 25 76 25

5 15 5 22
5 18 5 25
8 85 8 95
8 95 9 15
1 68 1 78
1 47 1 48

1 66 1 67
109 — 111 —

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
D n ia  7. l ip c a  1873 (Z a  10Q 2j .

-r , 1 *  ®  ł  H K ** «  u  s  t w  a  p ła c ą  żą d a ją
Jed n olity  d łu g  pań stw a w  b a n k u .......................68.25 68.35
^  n „  n W s r e b r z e ........................  73.90 74.10

p ła c ą  ż ą d a ją  
268.—  270.—  
256.—  258.—Q4 _  Q=> ___
102.75 102^25 
114.—  115.—  
133.50 134.—  

25.50 26.—

L o s y  z  r .  1839 c a ł e .......................................
„  1839 p ią ta  c z ę ś ć  . . . .
„  1854 po*250 Zł. 4-pi‘C. ,
„  1860 p o  500 z ł .  5-pi*C. .
„  1860 p o  100 z ł .  5 -prc. .

P o ż y c z k a  z  r. 1864 (z p rem ią ) po 100 z ł .  .
K en ty  C om o p o  42 lir . austr*

3 O b l ig a c je  iiMleimi. 5 ° /0 a a  lO O  z ł .
C z e c h ....................................................................  94.—
B u k o w in y  . . . . . . . .  73.75
G a l i c y i ..................................................................................... 75.50
N iższe j A u s t r y i .................................................................93.—
S i e d m io g r o d u ...........................................................................74.75
W ę g i e r .................................................................................... 77.-—

95.—
74.25
76.25 
94.—

78.—

3. Akcye.
B a n k  a n g lo -a u str . p o  200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 190.—  191.— 
Inst. k red . d la  handlu po 160 z ł. . . .  2; 8*50 234.50 
N iźszo-au str . tow . e s k o m p t . p o  500 z ł. . . 99d.—  — .—
G al. b an k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 pre. . — .—  —
G a l. ban ku  h ip . p o  200 z ł. w p ła ta  50 prc. . — .—  — .—
G al. ban ku  lian d l. i przem . &200 z ł. w p ł. 40 p rc . — .—  — .—
G al. t o w . k red . z iem sk . k 200zł. . . . —
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . . .  984.— 987.—
A ustr. tow . ż e g lu g i  par. po 500 z ł. m. k . . 587.— 589-— 
K o l. C es. E lżb ie ty  p o  20o z ł .  di. k . . , . 227.50 228.50
P ó ł.  k o le j  p o  1000 zł. w . a . . . . .  2145.— 21 50.—
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł .  m . k . • . 228.— 229.—
L w o w .-c ze rn . k o l. p o  200 z ł .  w .  a. w  srebr. , —
K o l .  naddniest. k 200 z ł ,  w  srebr. . . . — .—  — .—
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . c zęść) h  200 z ł .w  sreb . —
K o l. w ę g . g a l .  I. k  200 z ł .  w  srebr. . . . — .—  — .—
T o w . k o l .  ż e l. państ. po 200 z ł .  m . k . . . 341.50 342.—
P o łu d . k o l, pań stw , po 200 z ł. w . a. . . . 192.— 193.—

4 . Listy zast. losow a n e .
P ow sz . austr. tow . k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł.  k r . z iem . w  K ra k . lo s . w  18 lat. 6 -prc. 

n n n n  n „ 3 6 „  6-prC. 
rr? ^ n 5 i p ó ł

G al. I o w .  k red . w . a . po 4 p rc . . . . .
”, . » ¥ n PO 5 PI*C....................

G al. ban ku  h ipot. po 6 pre .................................
G al. z a k ł.  k red . w ło ś ć , p o  6 p rc .
B a n k . n aród , p o  5 p r c .....................................................
W ę g .  tow . z iem . po 5 i p ó ł  p rc . . . . .  

n n n (rente) po 6 p rc .

5. O bllg. z praw em  pierw szeństw a.
K o l. p ó łn . p o  100 z ł .  m . k ............................................

„  „  „ 100 z ł. w . a. .
K o l. g a l. K ar. L u dw . po 300 z ł. 5 prc.

«  »  „  „  1L  em isy i . . . .

K o l. A ^ r e o Ł ta  k 300 z ł .  5 -prc. w . a. .
K o l. n ad n iestrzań sk a  k 300 z ł .  5 -prc. >y . a.
T o w . k o l .  ż e l. P re szó w -T a rn ó w  vw ę g . część)

k  300 z ł .  5 -prc . w  srbr....................................
K o l.  lw o w .- c z e r ń . - ja s .  V I. em isy i k 300 zł,

5 -prc. w  srb r .........................................................
W ę g . g a l. k o l .  k 200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

6. L osy ,
Inst. k red , d la  handlu  po 100 z ł .  w . a.
C la re g o  po 40 z ł .  m . k . ,
T o w . ź e g l .  par. na D u n a ju  p o  100 z ł. m . k.
K eglevicha  p o  10 z ł. m .  .................................
P o ż y c z k a  m iasta  B u d y  p o  40 zł. w, a.
P a lf ie g o  p o  40 z ł .  m . k . 

i F iu id a cy a  szp it. A rcy k s ię c ia  R u d olfa
S a lm a  p o  40 z ł .  m . k .............................................

Ifit. G en o is  po 40 z ł .  m. k..............................

(za  100 zł.) 
100.—  100.50 
95.50 96.—
94.50

1 0 0 .—
70.—
77.—
85.—
93.—
90.40
81.25

95.—
100.50

71.—
79.—
85.25
93.50
90.60
81.75

(za  100 z ł.) 
90.—  —
87.—  — .

101.75 102.—  
97.75 98.25
96.5 > 97.—
— 83. —

170,50 
3S.—

171.50
39.—

P o i .  m ia sta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w. a. 
P o i ,  T ry e s t . po 100 z ł .  m . k .

,  ,  50 z ł. w. a.
W a ld ste iu a  po 20 z ł .  in. k ..................................
W in d isch g riitza  p o  20 z ł. m, k. .
L o s y  m ia sta  K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (N a  3 m ies ią ce .)
A m sterdam  za 100 z ł. hol. .
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w  p. u.
B erlin  z a  100 ta l .......................................................
F ran k fu rt 100 zł. w . p .  ....................................
H am bu rg  za  100 M.  ...........................................
L o n d y n  z a  10 ft. szt. .
Pary-s za  100 fr.  .......................................

Kurs słota.
D ukat ces. m en.

„ p o ł. w a g i . . . . . .
K oron a
20fra n k ów k a   ..................................................
R o s y js k i  i m p e r y a ł .......................................................
T a la r  z w i ą z k o w y ..................................................
Srebro .....................................................................

56.— 
25. 0 
22.50

92.40
93.75

94.25
54.75

111.75
43.65

5.29

8.*98

57.—
26.50
23.40

92.75
94.25

94̂60
55.—

112 . —

43.80

100.-

5.80

8*89

109.25

27.—

13.50
38.—
27.25

29.—
25.—
14.50
39.—
27.75

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 9. lip ea .

Jednolity d ług państwa w  banknotach 
„  „  „ w  srebrze

L o s y  z 1360 r o k u .....................................................
A k ty  o  banku w ie d e ń s k ie g o ....................................

„  „  k r e d y t o w e g o .......................................
L oi. d y n  10 fu n tów  sz te r lin g ó w  . . . .
S rebro  ...............................................................................
N a p o leon d ’o r ....................................................................
D u k at . , . *  • •

zł.

73
102
987
228
1 12
109

8

Ct.
50
75
75



(1940 2— 3)

C. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika.
Obwiess.czenie.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym w przytomności dwóch c. k. notaryuszów, w y losow an iu  obligów 
p ierw szorzęd n ych  i a k cy i, wyciągnięte zostały losem seryi następujące numera:

A .  O b l i g i :
e x n . l £ s » 3 r i  s 

1100 do włącznie 1170 
1221 „ „ 1270

e m J . S S S ? ' ! :

© B ©  s s a t u ł £  X
Nr. 1001 do włącznie 1098 Nr.
„ 1172 „ „ 1219 „
„ 1272 „ „ 1840.

189 szstuls. a.
Nr. 84182 do włącznie 84370

razem sztu k : 525
Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w sześć 

miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2. stycznia 1874 r. rzeczywistą 
monetą srebrną w kasach i ajencyąch trudniących się wypłatą kuponów.

Z dniem 1. stycznia 1874 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
obligów wylosowanych, dlatego tez podając obligi do spłaty, zwrócić na­
leży wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe, do takowych nale­
żące kupony wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów od ka­
pitału spłacić się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w roku 1866, 1867, 1868, 1869, 
1870, 1871 i 1872 wyciągnięte zapisy pierwszorzędne dotąd jeszcze 
nie są spłacone, mianowicie:

Z  roku 1868:
19984, 28705, 47201.

4349 8324 17136

100433987 8130 
19037 22327 26090 
40494 41222 46017

Z  roku 1867:
38779 39740 42004

Z  roku 1868:
10678 11527 11619

43994 45929.

263 1 ol o 333o o o 63 33638 37243
19008
38114

782
16952
32837

555
14550
20656
31936

7293
19230
35219

8496
14686
24688

7427
19443

144o 0

o  o 1949
16801
32834

12075 17215 
35129

46196 46287 47286.
Z  roku 1869:

7734 10051 12430 13581 
21576 22957 24867 

36860 40176 44639 45486 46057 46208 49221, 
Z  roku 1870:

3678 5097 5799 6206 
15958 17644 20271 20249 
25470 25950 26012 28022 

32614 33264 83542
41694 41922 42091 42092 
47910 48137 49034 49568.

33995 34941
48788

6643 6825 
20316 20343 
28458 29877 
39939 40035 

48812 45866 46195

10714
20381
31338
41220
46426

Z  roku 1871:
43019 4 3 0 3 6 -•43038 43044
43051 4 3 0 6 3 --43064 43067
4 3 0 8 9 --43108 43122 4 3 1 2 4 -4 3 1 2 5
43129 43133 - 43134 4 3 1 4 0 -4 3 1 5 1
4 3 1 5 7 - 43168 43184 43200
43216 4 3 2 1 9 - 43220 43225
43227 43246 43255
43261 43265 43290
43299 43306 75501— 75511
75567 —-75579 75595 7 5 5 9 8 -7 5 5 9 9
7 5 6 4 5 - 75649 7 5 6 5 2 - 75655 75672.

Z  roku 1872:
7003 7 0 0 5 - 7007 7010 0 l—i

 
Ci 1 O co o

7 0 2 8 - 7034 7 0 3 8 - 7050 7 0 5 4 -  7055
7 0 6 5 - 7066 7073 7075 7093
7101 7103— 7105 7110 7115 7121
7131 7134— 7.137 7147 — 7152 7154
7 1 8 2 - 7184 7188 — 7196 7 2 0 1 -  7203 7205

Wiedeń, dnia 1. lipca 1873.

7210 
7251 — 
7279 — 
7313

7209 
7246 
7277 
7312 

84035 
8 4 0 9 1 -8 4 0 9 2  
84118— 84120 
8 4 1 3 9 -8 4 1 5 6

7212 — 
7259 
7280 
73ł 8

7215
7263
7292

84001
84058--84059  8 4 0 6 2 -8 4 0 8 4  

84095 - 84096 
8 4 1 2 5 -8 4 1 2 8  
8 4 1 6 4 -8 4 1 6 6 .

7 2 1 7 -  7.236 7244
7272 7 2 7 4 -  7275
7295 7298

84011 8 4 0 1 8 -8 4 0 3 2
84086 84089 

8 4 1 0 1 -8 4 1 0 4  84110
84131 8 4 1 3 4 -8 4 1 3 5

1 0 3  I .  i
Nr. 34001 do włącznie 34108.

7 5  a z s t i l l s  I I I ,  X V
Nr. 159001 do włącznie 159075.

B .  A k o y e .

I I *  o m i s s y i .

i  V .  e m l s s y l -

Nr. 27970.

Nr. 76307.

7740 8161 8579 
93561.

Z roku 1 8 6 0 :

Z  roku 1 8 7 ® :
11276 18502 28684 39969 55985 65100

Z roku 1 8 7 1 :
40017 40026 -  40028 40040 -  40041 40043 -  40044 
4 0 0 4 8 -4 0 0 5 4  4 0 0 8 6 -4 0 0 8 8  40097.

Z  roku 1 8 7 2 :
37503
37519
37546
37574

155522

-  37508
-  37520 

37557
-  37576 
-1 5 5 5 5 0

37511 37513 -  37514 37516
37522 -  37537 37540 — 37544
37566 -  37568 37570.
37579 -  37602 155501 -1 5 5 5 0 7

155552 -1 5 5 5 5 3  ,155567 -1 5 5 5 7 0 .

Rada zawiadowcza.

Razem 103 sztun*
Posiadacze rzeczonych 183 sztuk akcyj otrzymają w gotówce po­

cząwszy od dnia 2. stycznia 1874 roku kapitał na wylosowane akcye 
rzeczywiście wpłacony wraz z zapadłem! po dzień 31. grudnia 1873. 
procentami i ustanowionemi dywidendemi, którychby dotąd jeszcze nie 
podniesiono, a pierwotne ich akcye wymienione zostaną w myśl §. £1. 
statutów na osobne, na okaziciela brzmiące okazy użytkowania,

Z dniem 1. stycznia 1874  r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie
akcyi wylosowanych, dlatego też podając akcyę taką do spłaty i podno­
sząc okaz użytkowania, wszelkie aż do onegoź dnia jeszcze nie zapadłe 
do niej tależące kupony wraz z talonem zwrócić należy, inaczej wartość 
odciętych kuponów od kapitału spłacić się mającego potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłuźają — wyjąwszy 5procen- 
towej prowizyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1. stycznia 
1874. r. więcej nie należy — równe prawa, tak jak posiadaczom akcyi 
nieumorzonych.

Za następujące, przy losowaniach w roku 1864, 1867, 1868, 
1869, 1870, 1871 i 1872 wyciągnięte akcye, nie podniesiono dotych­
czas okazów użytkowania, mianowicie:

Z roku 1 8 6 4 :
Nr. 69485.

Z  roku 1 8 6 7 :
Nr. 12103, 76826, 98686.

Z roku 1 8 6 8 :

Z  drukarni E. Winiarza.



DZIENNIK URZĘDOWI do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 10. Lipca Nr. 157.
(1749 2—3) E  d  y  k  t.

Nr. 10478. Na dniu 25. marca 1872. 
znaił w Bożen w Tyrolu p. Gustaw Marin 
c. k. pensyonowany kapitan bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia. Ponieważ 
niewiadomo, czyli i którym osobom prawo 
dzidziczne s oadku jego przysługuje, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiego bądź ty­
tułu do spadku tego prawo sobie rościli, 
by prawo swe dziedziczne w przeciągu ro 
ku od dnia dziszejszego licząc w c. k. są­
dzie powiatowym w Bożen lub u podpisa­
nego się zgłosili i wykazawszy swe prawo 
dziedziczenia oświadczenie się do objęcia 
tegoż spadku tern pewniej wnieśli, inaczej 
zostanie spauek dla którego tymczasowo Dr. 
Michał Kinsel publiczny ajent w Bożen jako 
kurator został ustanowionym, z tymi którzy 
oświadczenie swe do obięiia spadku tego 
wniosą i tytuł dziedziczenia uuowodmą prze­
prowadzony i im przyznany, nieobięta zaś 
część spadku, a na wypadek; gdyby się nikt 
me oświadczył, cały spadek jako bezdzie- 
dziczny przez wysoki skarb zostanie zabra­
nym.

Bożen dnia 8. maja 1873.
(1930 2— 3) O b w ie sz cze n ie .

Nr. 2751. C. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do wiadomości, że celem przymu­
sowego wybrania wywalczonej przez Mojżesza 
Unger jako prawonabywcy Eustacha Halic­
kiego sumy wekslowej 800 zł. z odsetkami 
6 %  od dnia 6 lipca 1807 Heżącemi i koszta­
mi sąaowemi w ilości 14 zł. 56 ct. 8 zł. 72 
ct waz tudzież kosztami epzekucyi 5 zł. 58 
ct. 5 zł. 73 ct. 5 zł. 52 ct. wa kosztami 
niniejszej egzekucyi w kwocie 10 zł. 37 ct. 
w a. i nieoKreślonemi kosztami edyktu prze­
ciw Karolowi i Katarzynie Becker, rozpisu­
je się publiczna przymusowa relicytaeya re­
alności Nr. 9 na Podzamczu w Stryju poło­
żonej Karola i Katarzyny Becker własnej 
pcd następującem;' warunkami:

1. Publiczna ta relicytaeya odbędzie 
się na dniu 31. lipca 1873 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym, przy którym to terminie real­
ność pod nr. 9 na Podzamczu w Stryju 
i niżej szacunku sprzedaną zostanie.

2. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa tej realności w kwocie 
2207 zł. 31 ct. w. a.

3. Ohęć kupienia mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi sądowej 
jako zadatek 5%  cenv szacunku w ilości 
l i i  złr, w. a. gotówką lub książeczkami 
kasy oszczędności krajowej, papierami pań- 
stwowemi lub banku hipotecznego podług 
ostatniego kursu w urzędowej gaze/ie lwów 
skiej ogłoszonego. Zadatek nabywcy gotówką 
złożony, będzie w cenę kupna wliczonym, 
reszcie licytantom zaś po ukończonej licyta­
cyi zwróconym.

4. Nabywca będzie obowiązanym w ciągu 
dni 30 po doręczeniu uchwały akt licytacyi 
zatwierdzające,, połowę ceny kupna z wiieze- 
mem zadatku gotówką złożonego, di ugą 
połowę ceny kupna zaś w ciągu dalszych 
dni 60 do depozytu sądowego złożyć.

5. Po zapłaceniu całej ceny kupna 
wyda się nabywcy dekret własności i zosta­
nie w fizyczne posiadanie nabytej realności 
wnrowadzonym, długi zas intabulowane, zo­
staną na cenę kupna przeniesione.

ó. Od złożenia ceny kupna nabywca 
uwolnionym Dędzie, jeżeli wykaże, że wie­
rzycieli na pierwszych miejscach intabulowani 
swe należytości przy hipotece realności na 
sprzedaż wystawionej zostawić zezwalają 
i preteusyi osobistych do dłużników się 
zrzekli

7. Nabywca będzie także obowiązanym, 
długi intabulowane do wysokości ceny kupna 
na siebie przyjąć, jeżeliby kredytorowie 
pretensye swoje przed wypowiedzeniem lub 
upływem terminu do wypłaty wyznaczonego 
przyjąć nie chcieli.

8. Jeźliby nabytych warunków nie wy­
pełnił, natenczas na wniosek egzekucyę po­
pierającego rozpisaną zostanie nadlicytacya 
bez powtórnego ocenienia na jego koczt 
i niebezpieczeństwo z jednym terminem na 
którym realność w mowie będąca za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie. Nabywca po­
przedni odpowiada za niedobór z relicytacyi 
Wyniknąć mogący do wysokości na licytacy 
postąpionej, przeciwnie zaś niema prawa do 
przewyżki, gayny się takowa okazała. Zada 
bek złożony przepada na rzecz wierzycie1’ 
hipotecznych.

9. Należytośe od przeniesienia własno 
fti ma nabywca sam zapłacić.

10. Wyciąg hipoteczny tudzież akt 
yszaccwania realność’ w mowie będącej wolno 
Wdemu w registraturze tutejszego sądu 
W ., w dniu licytacyi zaś przy komisyi są- 
°wej przejrzeć, co się zaś tyczy zaległych 

"0datków rządowych odsyła się każdego do
1Ł’ k. urzędu podatkowego w Stryju.
, | O t; j licytacyi zawiadamia się Nafta- 

68o Halit rn, Mojżesza Unger, małżonków

Karola i Katarzynę Becaer, c. k. prokurato- 
ryę skarbu, Filipa Leibrok, Esterę Katz, 
Józela itwilling, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych małżonków Jana i Annę liirzew- 
skich i innych wierzycieb, którzy albo póź­
niej do tabuli weszli, lub którym niniejsza 
uchwała z jakiejkolwiek bądź przyczyny 
przed terminem do licytacyi wyznaczonym 
doręczoną by być nie mogła, przez edykt 
i kuratora p. adw. Dr. Baczyńskiego usta 
nowiouego.

Jaao koszta niniejszego podania przy­
znają się: 1. za podanie 5 zł. 2. stemple 
3 zł. 37 ct. razem 8 zł. 37 ct. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj dnia 16. czerwca 1873. 

l l  932 2 -3) Obwieszczenie.
L. 1388. C. k. sąd powiatowy w Śle­

mieniu zawiadamia niniejszem Piotra Micora, 
iż przeciw memu, jakoteż i Janowi Micorowi 
Eustachy Micor w dniu 11. kwietnia 1873 
do 1. 1388 wniósł pozew, o oddame połowy 
gospodarstwa pod 1. K. 50 w Koconiu poło­
żonego z pm, wskutek czego do rozprawy 
ustnej termin na dzień 30. sierpnia 1873 
god. 10 przed poi. został wyznaczonym.

Pomeważ miejsce pobytu Piotra Micora 
nie jCat wiadomem, przeto sąd dla niego 
kuratorem Jana Bacaka w Koconiu ustano­
wił, z którym sprawa niniejsza zostanie 
przeprowadzoną.

Wzywa się zatem P.otra Micora, aby 
w należytym czasie osobiście stanął, lub 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i G tern c. k. sądowi 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Ślemień dnia 30. kwietnia 1873.
(1933 2— 3) E ć y k t .

L. 11264. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie wzywa niniejszym edyktem niewiadomych 
z miejsca pobytu i życia, a t o : Pawła Langa, 
Jana Czahs, Henryka Opfermana i Karola 
Oderskiegc jako właścicieli sumy depozyto­
wej '93  rubli srebrnych w bani notach i 1 
zł. 20 ct. w. a. na rzecz masy upadkowej 
Jana Pawła Langa pod art. 59/873 w tutej- 
szosądowym depozycie złożonej, do której 
od lat przeszło 40 mkt się nie zgłosił, ażeby 
w przeciągu jednego roku sześciu Liedziel 
i trzech dni praw swych do tej sumy im 
przysługujących tern pewniej w tutejszym 
c. k. sądzie krajowyrr zgłosili, gdyz .na-zej 
po upływie tego terminu powyższe sumy 
depozytowe za przepadłe uznane i wysokiemu 
skarbowi wydane zostauą.

Kranów 23. czerwca 1873.
(1923 3— 3) O g ł o s z e n i e .

Nr. 31469 Komisya krajowa dla spraw 
chowu kom zakupywać będzie na mocy u- 
poważmenia wys. Ministerstwa rolnictwa o- 
giery dla zaaładów sądowych w Drohowy- 
żu i Olehoweach od chodowców prywatnych 
w następujących miejscowościach i ucrmmach. 

t w Tarnowie dnia 4. października br.
„ Rrzeszowie „ 5 .  „ „
r Przemyślu „ 6. „
„ Lwowie B 7.
„ Tarnopolu „ 9. „ „
„ Stanisławowie 11. „ „

Do zakupaa przypuszczane będą tylko 
ogiery mające lat 4. i starsze i zaopatrzone 
w metryki pochodzenia.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictw?.
Lwów dnia 27. czerwca 1873.

(1936 2 —3) Obwieszczenie.
L. 10426. Wskutek reskryptu c. k. sądu 

krajowego wyższegc w Krakowie z 25. kwiet 
nia ? 873 1. 4011 podaje c. k . sąd obwodowy 
w Tarnowie do wiadomości, iż na prośbę 
Józefy z Borakowskich Lukaszkiewiczowej 
pozwolono na utworzenie nowego korpusu 
tabularnego dla realności pod 1. 365 na 
Strusinie w Tarnowie na podstawio protokoiu 
lokalnej wizy, przez c. k. starostwo dnia 21. 
marca 1872 spisanego i wzywa w myśl § 6 
i 7 ust bip. z dnia 25. lipca 1871 1. 96 
Dz. pp. wszystkich, którzyby domagali się 
zmiany wpisu hipotecznego co do prawa 
własności lub posiadania realności pod 1. 
365 na Strusinie w Tarnowie przez odpisa­
nie, uopisarie lub przepisanie lub też przez 
sprostowanie oznaczenia tej merucnomości, 
albo też przez skupienie korpusów tabular­
nych, lub innym jakim sposobem, tudzież 
wszystkich, którzyby ^zyskali byli prawo 
zastawu, służebmetwa lub inne prawo do 
intabulacyi zdolne, aby te swe prawa zgłosili 
w c. k-. sądzie obwodowym w Tarnowie do 
dnia 30. września 1873 włącznie bez względu 
na to, czy to zgłosić się mające prawo wi- 
docznem jest z księgi hipotecznej, łub z u 
cbwały jakiej sądowej, lub czy o tc prawo 
jako podanie stron w Sądzie jest w toku, 
a to pod utratą prawa windy kowania zgłosić 
się mających praw przeciw trzecim osobom,

którzyby nabyli w dobrej wierze prawa rze­
czone na podstawie niezakwestyonowanych 
wpisów hipotecznych tudzież z tern dołoże­
niem, że przywrócenie tego terminu edyk- 
talnego, jakoteż i przedłużenie tegoż dla 
pojedyńczych stron nie ma miejsca.

Prośbę i dokumenta wolno przejrzeć 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnowie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowogo.r
Tarnów, dnia 5. czerwca 1873.

(1937 2— 3) E d y k t .
Nr. 2958. C. k. sąd powiatowy w Beł­

zie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że uchwałą c k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 26. kwietnia 1873. 1. 19372. 
Hawryło Lueas gospodarz gruntowy z Choch- 
towa nr. d. 82., marnotrawcą uznany został 
i z tego powodu dla niego równocześnie ku­
ratorem Mykietę Harasymca z Hułcza usta­
nowiono.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dnia 22. czerwca 1873.

(1938 2— 3) E d y k t
Nr. 3308. C. k. sąd powiatowy w Beł­

zie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 31. maja 1873. 1. 27872. 
Michał Rosół gospodarz gruntowy z Żużela 
nr. d. 20. marnotrawcą uznany, i z tego po 
wodu dla niego kuratorem Daniel Łucyk 
z Żużela równocześnie ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dnia 22. czerwca 1873.

(I5u9 2— 3) E d y k t .
Nr. 1535. C. k ;ąd powiatowy w Ska­

lacie ogłasza niniejszem, że dnia 19. grudnia 
le43. zmarła w Iwanówce Do r nika Ra- 
tuszna z pozostawieniem majątku i bez roz­
porządzenia ostatniei woli.

Pumę waż sądowi miejsce pobj o: Demka 
Ratusziiego syna spadkodawczyni wiadome 
n*e jest, przeto wzywa go niniejszym ed/K- 
tem, żeby w przeciągu jednego roku, od 
dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosił się 
w tymże sądzie i oświadczenie do spadku 
tern pewniej wniósł, ileże w razie przeciwym 
spadek byłby pertraktowanym ze spadko­
biercami, którzy się zgłosili, i z kuratorem 
Iwanem Ratusznym dla niego ustanowionym.

Z c. k. sądu powiatowego
Skałat dnia 30. czerwca 1873.

(1941 2 - 3 )  E d y k t
L. 15971. Marcin Mojseowicz reskryp­

tem c. k. ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
4. lutego 1873 1 68f c. k. notaryuszem 
w Załośeach w okręgu c. k. sądu obwodo­
wego złoczowskiego mianowany dnia 17 
cz-irwca 1873 przysięgę urzędową złożył.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów dnia 24. czerwca 1873.

(1942 2—3) E d y k t .
L. 3832. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Feliksa 
Raka; że Beri Wolkenfeld wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie sumy 22 złr., że 
termin do rozprawy wyznaczony został na 
dzień 11. sierpnia 1873, godzinę 9 z rana, 
i że do zastępstwa zapozwanego zamiano 
wany został Sobestyan Kałamarz kuratorem; 
któremu zapozwany ma swoje dowody udzie­
lić, lub innego zastępcę ustanowić i sądowi 
oznajmić.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 22. czerwca 1873.

(1914 2— 3) O b w ie sz cze n ie .
Nr. 7084. C. k. sąd powiatowy dla 

miasta i przedmieść Lwowa w sprawach cy­
wilnych wydelegowany czyni wiadomo, że 
wskutek uchwały c. k. sądu krajowego z dnia
8. marca 1873. 1. 11228. Edward Trescher 
za obłąkanego uznany i pod kuratelę wzięty 
i kuratorem dla niego Adolf Trescher usta 
uowionym został.

Lwów dnia 30. kwietnia 1873.
(1945 2— 3) K o n k u r s .

Nr. 696. pr. W okręgu c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbowej dla królestw Galicji 
i LoJomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem bęaą obsadzone następujące posady:

1. w VI. klat, e rangi- posady nadrad- 
ców skarbowych.

2. w VII. klas’ e rangi: pesady radców 
skarbowych.

3. w VIII. klasie rangi: posady sekre- 
tarzów skarbowych, między temi jednej po­
sady dla zawodu sal marnego, Nadkomisa­
rzy skarbowych, jednej posady nadinspektora 
straży skarbowej Dyrektora archiwum map.

4. w IX. klasie rangi: posady komisa­
rzy skarbowych.

5. w X. klasie rangi: posady koncy- 
pistów skarbowych.

Ubiegający się wniosą podania w ciągu 
trzech tygodni do Prtzydyum c. k. krajo- 
wewej Dyrekcyi skarbowej i wykażą przy 
ubieganiu się o posadę sekretarza san r ar- 
nego, ukończone studya w zawodzie górni • 
czym, o posadę Dyreutoru Archiwum map

uzyskany stopień geometra, o resztę posad 
zaś ukończone studya prawnicze i zdany og 
zamin przepisany dla wyższej służby przy 
kierujących władzach skarbowych, tudzież 
wiadomość języków krajowych.

We Lwowie dnia 6. lipca 1873.
(1947 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 16485. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie, na zasadzie §- 62. 
ordynacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Edwarda Sehickedanza 
handlarza wina w Białej a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położonym jest w tych krajać1', 
w których ordyna^ya konkursowa z dnia 
25. Grudnia 186S. obowiązuje. Komisarze 
konkursowem ustanawia się p. c. k. Sęiizicgo 
powiatowego w Biały p. Dipoltera, a tym­
czasowym zarządcą masy p. adw. krajów. 
Dr. Nechi z substytucyą p. Dra. Eisenberga 
adw. krajowego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termin dnia 14. Lipca 1873. przed ko 
misarz;m konkursowym wyznaczonym, -  
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensye wykazywały, oświadczyli s ę co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innegc, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C k sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą- dochodzić, aby: 
takowe, nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31. smr- 
puia 1873. w c. k. sądzie krajowym w lira- 
kovie, podług przepisu ordynacyi konkur­
sowej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 15. września 
T873. o godzinie 10. zrana w biurze komi­
sarza koknrsowego oznaczonym wywierzytel- 
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pre ter yi p-, ^zynili 
Wierzycielom, którzy pretensye swoje zgłoszą 
a na owym terminie będą obecni, przysłużą 
prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli 
którzy dotąd obowiązki te sprawowali, po­
wołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzycieli, Którzy w Biaiy łub w jej 
pobliżu nie zamieszkują, winn. są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Biały za­
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym nu ich menezpieczeństwa
1 Koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia' konkursowego umieszczone będę w urzę­
dowej „Gazecie Lwowsaiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków dnia 1. lipca 1873.
(1948 2 3) Obwieszczenie.

Nro. 12188. C. k. sąd obwodowy w 
Tarnowie zawiadamia, że reskryptem c. k. 
sądu krajowego wyższego z dnia 15. maja 
1873 do L. 7598 tutejszy sąd do przepro­
wadzenia postępowania konkursowego na ma­
jątku Franciszka Ksawerego Wykowskiego 
w miejscu c. k. sądu krajowego w Krakowie 
delegowany, tudzież że uchwałą tutejszego 
c. k. sądu z dnia dzisiejszego dotychczasowy 
komisarz konkursowy p. Heinrich, c. k. sę 
dzia powiatowy w Wojniczu z tego urzędu 
uwolniony i na jego miejsce c. k. adjunkt 
sądowy p. Rudolf komisarzem konkursowym 
ustanowiony został.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 19. czerwca 1873.

(1949 2— 3) E d ^ k f c
L. 5762. Złoczowski c. k. sąd obwodo­

wy czyni niniejszem wiadomo, żo relicytaeya 
dóbr Pletenice, położonych w starostwie 
przemyślańskicm, a byłym obwodzie Brzeżań- 
skim w sprawie egzekucyjnej galic. kasy 
oszczędności przeciw Teresie Cikoi&Liej 
względem zapłacenia 3947 złr. 46 ct. w. a. 
z pn. na prośbę p. Teresy Cikowskiej prze­
ciw Antoniemu Roszkowskiemu, nabywcy 
onychże na przetargu publicznym, uchwałą 
z dnia 2. kwietnia 1873 1. 1690 na dzień 
17. lipca 1873 rozpisana, na skutek uchwały 
z dnia 2. lipca 1873 1. 1762 odwołaną zc 
stała.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 2. i,pca 1873.

(1950 2 - 3 )  E d y k t.
Nro. 1689. Z c. k. sądu powiatowego 

w Czortkowie wyzna iza się w celu wyboru 
wydziału wierzycieli masy upadłej Meszla 
Kelmann, tudzież w celu potwierdzenia do­
tychczasowego lub wyboru innego zawia - 
dowcy masy termin na dzień 29. lipca 1873 
o 9. godzinie przed południem w biurze na­
czelnika sądu.

C. k. sąu powiatowy.
Czortków 29, maja 1873.
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(1955 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 12545. Z dniem 15. lipca b. r. 

wchodzi w życie urząd pocztowy w Nad- 
brzeziu, powiat Tarnobrzeg, który się zajmy- 
wać będzie przesyłaniem listów, jazdą pocz­
tową i przekazami pieniężnymi.

Komunikacyę swą utrzymywać będzie 
z urzędem pocztowym w Dzikowie zapomo- 
cą codziennych jazd posłańczych, które się 
w sposób następujący odbywać mają: 
z Nadbrzezia o godzinie 10 rano
do Dzikowa „ 11 m. 40 „

Łączy się z jazdą posłańczą do Bara
nowa.
z Dzikowa o godzinie 1 m. 15 po południu 
do Nadbrzezia „ 2 „ 55 „

Odchodzi po przybyciu jazdy posłańcze]' 
z Baranowa.

Temi jazdami posłańczemi będą odsy­
łane przesyłki konwojowe (frachtowe) aż do 
‘wysokości 25S- pojedynczej wagi.

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowe­
go w Nadbrzeziu wliczają się tymczasem na­
stępujące gminy:

Nadbrzezie z miejscowością Dembina, 
Ostrowiec, Zalesie, Zarzykowice i Trześń.

Co się niniejszem do powszechne wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów 30. czerwca 1873.

^unbtitat&ana.
3- 12 54 5  9Jlit 15. S u li l .  3 . Wirb irt N adbrzezie  
T arn ob rzeger*  SSejtrfeS ein $oftam t tu SBtrf* 
famfeit treten, melcłjeS fidj mii bem S r ie f unb 
galjrpoftbtenfte, fe wie mit bem ®elbanroeifung§- 
gefdjafte befaffen unb jetne 23erbingung mttteift 
taglidjer ©otljenfe.ljrten mit bem f. f  $)oftamte 
in D zik ów  unterijatten wirb, meldje iii nadęte* 
^enber D rbnung gu uerle^ren Ijaten:
ŚSou N a d b rzez ie  10 Ufw 23ormittag8. 
in D zik ów  11 Ufjr 40  991. „

BnjTuirt ju ben tBoi^enfabrten nad) Ba­
ranów.
SSon D zik ów  I UI)t 15 9R. 91311. 
in N ad brzezie  2 „ 55 „

©el)t ab naty Slnfunft ber ©otenfaljrten 
aus Baranów .

SDlit biefen 23otenfal)rten werben §rad)t= 
fenbungen bis jum  @injelngenń$te eon 25 U  
befórbert.

3um  23efteHung§be$irfe beS jPoftamteS 
N adbrzezie  werben borlauftg folgenbe ©emein* 
ben einserbleibt:

Nadbrzezie mit ber Ortfc^aft Dembina, 
Ostrowiec, Zalesie, Zarzykowice unb Trześń.

Ifiemit ju r atlgemeinen .Renntmf) ge=
brad^t wirb.

SSon ber f. f. galtg. ipcftbirefticn. 
Lemberg, am 30. Suni 1873.

'(1956 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 13454. Począwszy od dnia 16. lip­

ca 1873 zostaną codzienne jazdy posłańcze 
między Kolbuszowem i Maydąnem dalej co­
dzienne piesze poczty posłańcze między Ra- 

- nisżowem a Sokołowem tudzież Raniszowem 
i Kolbuszowem zastawione, zaś między Rze 
szowem a Kolbuszowem przez Głogów, dalej 
między Raniszowem a Głogowem, nakoniec 

- ‘ 'między Majdanem a Dzikowem będą zapro­
wadzone codzienne jazdy posłańcze, a z Rze­
szowa przez Głogów, Kolbuszów i Majdan 
do Dzikowa zostanie wprowadzony pojedyń- 
czy obieg.

Wspomnione jazdy posłańcze również 
i piesze poczty posłańcze między Raniszo­
wem a Bojanowem będą od powyższego cza­
sokresu następująco się odbywać:

1. Jazdy posłańcze między Rzeszowem 
a Dzikowem:
z Rzeszowa o godz. 6 rano

Odchodzi po przybyciu pocźty z Gło­
gowa.

do Głogowa 7 m. 20 rano

do Kolbuszowa

d o  M aydanu
z »
d o  D zik ow a

7
9
9

11
11
2

30 .
30 „
40 „
30 przed połud.
40
40

Odchodzi po przybyciu pociągów noc­
nych z Krakowa i Lwowa, 
z Dzikowa o godz. 6 rano
d o  M ajdanu
Z n i
do K o lb u szo w a ,

do Głogowa

6 przed południem
2 po południu
3 m. 50 po południu
4 » —
6 „ —  wieczór

z * > 6 „ 10 „
do Rreszowa „ 7 ,  30 „

Łączy się między Krakowem i Lwowem. 
2 Jazdy posłańcze między Raniszo­

wem i Głogowem:
z Raniszowa o godz. 4 po południu 
do Głogowa „ 5 m 20 „

Łączy się z jazdami posłańczemi do 
Rzeszowa.
z Głogowa o godz. 8 rano 
do Raniszowa „ 9 m. 20 rano

Odchodzi po przybyciu jazd posłau- 
czych z Rzeszowa.

3. Piesze poczty posłańcze między Bo­
janowem a Raniszowem: 
z Bojanowa o godz. 5 rano
do Raniszowa „ 8 m. 45 rano
z Raniszowa „ 10 przed południem
do Bojanowa „ 1 m. 45 po połud.

Powyższemi jazdami posłańczemi będą 
odsyłane konwojowe przesyłki (frachtowe) 
do wysokości 252? wagi pojedynczej.

Co się do powszechnej wiadomości po
daje,

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów 29. czerwca 1873.

m a u n g.
3. 13454. SSom 16. Suit 1873 angefam 

gen toerben bte taglidjen 23otenfal)rten jtotfeben 
K olbu szów  unb M aydan bann bie taglieben 
gujjbotenpoften gtt>ifd)en R a n isch ów  unb S ok ołów  
bann R a n isch ów  unb K o lb u sch ów  eingeftetlt, 
tagegen aber jwtfcben R zeszów  unb K olbu szów  
iiber G łogow y bann jimfd)en R an iszów  unb 
G łogów , enblid; juńfc()en M aydan  unb D zików  
taglidje ©olenfaljrten eingefiifpt, unb boit R ze ­
szów  uber G łogów , K olbu szów , M aydan bib 
D zików  ein eniljettticber GoutS Ijergeftellt.

35ie errodfjnten 33oti)enfal)rten, jo wie bie 
gu§bolljer.poften jrotfeben R aniszów  unb B o ja ­
nów  werben bom obigen 3eitpuiifte an in naefy* 
fteljenber Orbnung, berfefyren.
1. 58otenfal)tten jroifcben R zeszów  unb D zików  
33on R zeszów  6 Ufjr grut)
tn G łogów  7 „ 20 3)1. grul)
bon
tn Kolbuszów 
bon
in Maydan 
bon „ 
in Dzików

7
9
9

11
11
2

30 
30 „
40 „
30 SSffltttgS. 
4C „
40 31 „

©e^t ab nacb Slnfunft ber 9?acbtguge aub 
Krakau unb Lemberg.
31on Dzików 6 ttl;r gruj)
in Maydan 9 „ 232Jlttg8
bon „ 2 „ 31ad;mittag§
tri Kolbuszów 3 „ 50 31?. „
bou „ 4 „ „
in Głogów 6 — 9lbenb8
bon „ 6 „ 10
in Rzeszów 7 „ 30 „

Snfluirt jmifcbeu Krakau unb Lemberg 
2. Tne SSotenfabrten jtoifdjwn Raniszów und 

Głogów.
SSon Raniszów 4 Utyt 91ad)mittag§ 
in Głogów 5 Ul)r 20 3)1. „

Snfluirt ju ben 23otbenfabrten nad) Rze­
szów.
23on Głogów 8 U iw gru^
in Raniszów 9 Ul;r 20 3J1. gru^

®ebt ab nacb Slnfunft ber 23o%nfaljrten 
aud Rzeszów 

3. gu^botbenpoften gwifd)en Bojanów unb 
Raniszów.

S5on Bojanów 5 Ul)r griib 
in Raniszów 8 1% 45 9J1. grul)
33on Raniszów 10 SBormittagS
in Bojanów 1 Ubr 45 2)1. 21a4>mitiag0

®e|it ab uaĉ  jflnfunft ber )̂ojt an8 Gło­
gów.

SWft obbefprocbenen SBotbenfabrten werben 
grac^t^enbungen bib juin (Sinjeingewit t̂e bon 
25 tjjfb. befbrbert.

3Ba8 î iemit jur atlgemeinen ^enntni^ ge» 
brad̂ t wirb. >

33ott ber f. f. $>oft=Directiou. 
Lemberg, am 29. Buni 1873

(1958 l - 3 )  Ogłoszenie konkursu.
Nr. 1479. Przy tutejszym c. k. sądzie 

krajowym opróżnioną została posada pomoc­
nika woźnego z płacą roczną 300 zł. w. a. 
i dodatkiem służbowym 25/oo> na którą to 
posadę rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem czterotygodniowym poczynającym 
się z dniem 15. lipca 1873.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe do Prezydyum c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie nadto kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem, uzyskanym 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 do 
1. 60.

Lwów dnia 2. lipca 1873.
(1960 1 - 3 )

3. 7250. 23om f. f. .SreiSgeridjte wirb 
biemit funbgemacbt, eś) Ijabe gr. Scheindel 
Kiesler bab 2lnjud)en um Stmortifirung ber im 
8a[tenjłanbe ber sub 31r. 69 @f. in Stanislau 
gelegenen 81eaiitat, auf ©runbtage beS SSertrageb' 
nom 10, Dlooember 1813. 3u golge S3efęblû e§ 
be§ beftanbenen Stanislawower 3Jlagiftratg> 
©eridjteb uoin 10. 3Jlai 1815 3 . 602 berftdjer* 
ten ©aljbcften alb ber laut 2)om. 3 pag 183 
n. 1. on. ju ©unften be§ Moszke Himmelbrand 
oerfidjerten ©umrne bon 40 fl. w. w. unb ber (aut 
ber ndljmltcben gafrenpejt ju ©unften ber Beile 
Himmelbrand berfid]erten ©umme oon 80 fl 
w. 28. geftellt, e8 Werben jomit mttteift gegen» 
wdrtigen ©bifteb btejenigen, welc ê auf biefe 
^■ępot^efarfotberungen Slnfprucbe §aben, aufge» 
forbert i r̂e btebfdlttgen 2luf))ru^e bib jum 31. 
3uli 1874, bictg«i(|tb anjumelben.

R. f. ^reibgeri^t.
Stanislau, am 31. 3Hai 1873.

(1961 1— 3) E d y k t .
L. 7753. C. k. sąd obwodowy Tarno­

polski wzywa posiadającego wedle zapodania 
Salomona Drimera, zagubiony a wystawiony 
w języku niemieckim przez Salomona Dri­
mera w Trembowli dnia 17. stycznia 1873 
na 46 zł. aw. w trzy miesiące od daty płatny 
przez Agatona Szpitala, który go do zapłaty

przyjął, aby w przeciągu 45 dni weksei ten 
sądowi temu przedłożył i prawa swe doń 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie weksel 
ten poczytanym będzie za nijaki i prawnie 
bezskuteczny.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 18. czerwca 1873. 

(1962 1—.-3) E d y k t .
Nr. 6069. cyw. C. k sąd obwodowy w 

Tarnopolu wzywa niniejszem hipotecznych 
wierzycieli 1/3 części dóbr Worwolince w 
byłym obwodzie Czortkowskim położonych] 
jak Dom. 362.-pag. 308 n. 4 her. p. Tekli 
z Janickich Grądzk.iej własnej, od której ka 
pitał indemnizacyjny w kwocie 163 zł. 28Y2 
ct. m. k. wymierzony został, aby w myśl §. 
11 c. pat. z 8. listopada 1853 Nr. 237 dz. 
u. p. urządzone zgłoszenia swoich wierzy­
telności do 31. sierpnia 1873 w tutejszym 
sądzie wnieśli, ileże w razie przeciwnym 
niezgłaszający się uważanym będzie jako 
zezwalający na przekazanie pretensyi do ka­
pitału wynagrodzenia według kolei na niego 
przypadającej, dalei uiebędzie słuchanym 
przy rozprawie, następnie istnieć prawo 
czynienia zarzutów i użycia jakich bądź środ­
ków prawnych przeciw ugodzie, którąby in­
teresenci w myśl §. 5 pat. z 25 września 
1850 zawarli, jednakże tylko wtedy jeżeli 
pretensya jego według porządku hipoteczne­
go przekazaną została do kapitału wynagro­
dzenia albo też stosownie do §. 27. została 
zabezpieczoną na granice i ziemi.

Ponieważ właścicielka tabularna tej 
części dóbr Worwolińce p. Tekla z Janickich 
Grądzka z życia i miejsca pobytu jest nie­
znaną więc do przeprowadzenia tej sprawy 
indemnizacyjnej ustanawia się w myśl §. 17 
c p. z 8. listopada 1853 237 dz. u. p.
dla niej, ?>ib ewentualnie jej nie objętej ma­
sy spadkowej, lub też spadkobierców kurato­
ra w osobie p. adw. Dr. Łuczakowskiego 
z zastępstwem p. adw. Dr. Żywickiego i 
wydając im dotyczące dekreta, doręcza się 
kuratorowi niniejszą uchwałę i o tem p. 
Teklę Grądzkę uwzględnienie jej spadkobier­
ców edyktami się zawiadamia z wezwaniem, 
by sądowi o miejscu swego pobytu donieśli 
i kuratora o stanie rzeczy zawiadomili, lub 
innego pełnomocnika postanowili, inaczej 
bowiem sprawa z kuratorem przeprowadzo­
ną zostanie.

Tarnopol dnia 11. czerwca 1873.
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(1963 1— 3) Obwieszczenie
, L 1636. C. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy w Rzeszowie wskutek prośby p. 
Jana Czaczki de praes. 8. marca 1873 1. 
1636 celem zaspokojenia pretensyi p. Jana 
(Jzaczki w kwocie 250 zł. w. a. z procentem 
po 120/0 od dnia 29. grudnia 1870, tudzież 
kosztów egzekucyjnych już przyznanych 
w ilościach 5 zł. 66 ct. a. w. i 6 zł. 68 ct. 
w. a. tudzież' dalszych kosztów egzekucyj­
nych obecnie się przyznających w kwocie 11 
zł. 86 ct. w. a. dozwolił egzekucyjną sprze­
daż licytacyjną realności pod nr. k. 1 1, a Nr. 
rep. 14 w Ruskiej wsi położonej, wedle 
Dom. 1 p. 35 n. I haer. p. Wojciecha Dro­
zdowskiego własnej, i w tym celu rozpisuje 
trzy termina licytacyjne, a to:

1. Na dzień 18. sierpnia 1873 2 . Na 
dzień 15. września 1873. 3. Na dzień 16. 
października 1873, zawsze o godzinie 10. 
przed południem w gmachu tutejszego sądu 
odbyć się mające pod następującemi warun­
kami:

1. Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 3337 zl. w. a. niżej której real­
ność ta na pierwszych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie;

2. Chęć kupienia mający obowiązany 
jest złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako 
wadium 334 złr. w. a., w gotowiźnie albo 
w papierach publicznych rządowych, w listach 
zastawnych galicyjskich, które wedle kursu 
z ostatniej gazety urzędowej lwowskiej obli 
czone będą. Wadium najwięcej ofiarującego 
zatrzymane, zaś innym współiicytantom po 
skończonej licytacyi zwrócone zostanie Akt 
oszacowania i extrakt tabularny, jako też 
i resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszosądowem archiwum. Wierzy­
cielom hipotecznym, którzyby po 20 lutego 
1873 na realności nr. k. 11, nr. rep. 14 w 
Ruskiej wsi hipotekę uzyskali, jakoteż i tym 
którymby uchwała licytacyjna z jakiejkolwiek 
przyczyny wcale nie, albo niedość wcześnie 
doręczoną być mogła, tak do aktu licytacyi 
jako też do dalszych działań w tej sprawie 
egzekucyjnej ustanawia się kuratora ad ac- 
tum adw. p. dr. Maurycego Reinesa z sub- 
stytucyą adw. p. dr. Rodryga Alsa.

Rzeszów dnia 15. czerwca 1873.
(Srfenntnt^e.

2)a« f. f. 8anbeS» al« IJlrefigeticM in 33runn 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatśanwaltfdjaft in 
golge beś 25efd)luffe8 bom 4. Suli 1873, 3h 
10406 ©tf., ju Dledjt erfamit:

3)er 2lrti!el „za p ov ezen i p m ń  valne 
hrom ady p o lit ick e h o  spolk u  v T r e b ić i“ , unb 
ingletc^en ber Slttifel „Fronstat a T re b ić “ unter 
ber IRubrif „P o lit ick e  zpravy  d o m a c i14 ber 
3eitf$vift „M oravska o r lic e “ Dom 2. 3u li 1873 
9!r. 150 begtiinben ben S^albeftanb be8 SOergefyenb

Z drukarni E- W toiam ,

gegen bte Bffentlidje 9iu§e unb £)rbnung nać^ §
300 @t. ©., unb rnirb ba^er unter gleictyjettiger 
Sefiatigung ber oerfugten ,23efd)tagnaf)tne auf 
Orunb beś Slrt. V beS ©efejje8 oorn 15. Dcto* 
ber 1868, 21r. 142, SU. ®. 931. bie tueitere 
33erbreitung biefer Srucffdjrift oerboten. (1959)
(1953 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 376. Wydział lwowskiej Izby Adwo­
katów podaje do powszechnej wiadomości, 
że adwokat urzędujący we Lwowie Dr. Mi­
chał Tustanowski złożył urząd Adwokata 
z dniem 1. lipca 1873. mianując zastępcami 
swoimi p. adw. Dr, Marcelego Madeyskiego 
i p. adw. Dr. Ferdynanda Krattera we Lwo 
wie; którą rezygnacyę z adwokatury i za­
mianowanie substytutów Wydział Izby Adwo­
katów do zatwierdzającej przyjął Wiadomości.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów dnia 1. lipca 1873.

(1957 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 33862. Dla oddania przedsiębiorstw 

wykonania robót ziemnych i innych w celu 
splanowania części placu przeznaczonego 
pod budowę gmachów dla c. k. akademii 
technicznej we Lwowie, niemniej w celu 
sprzedaży uzyskanych przy tych robotach 
316 sztuk drzew różnego rodzaju i różnej 
grubości;wynoszącej po części nawet nad 15 
cali, rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer­
tową, która się odbędzie na dniu 18. lipca 
br. o godzinie 12 w południe w c. k. Na­
miestnictwie w biurze c k Radcy Namiest­
nictwa pana Karasińskiego.

Koszta wyżej nadmienionych robót są 
w przybliżeniu obliczone na 9188 zł. 83 ct., 
która to kwota stanowi sumę fiskalną.

Plany na te roboty, bliższe warunki 
tychże wykonania jakoteż spis cen jedaostko- 
wych przeglądnąć można na placu budowy 
w biurze c. k. inspieyenta budowy przy ulicy 
Maryi Magdaleny pod 1. 1 przed południem 
od godziny 9 do 12 a po południu od 3 
do 6.

Chęć mających do tego przedsiębior­
stwa, wzywa się by wnieśli w terminie 0- 
znaczonym do komitetu budowy w c. k. 
Namiestnictwie swoje oferty, które sporzą­
dzone być mają podług wzoru podanego w 
warunkach spisanych dla robót stanowią­
cych przedmiot przedsiębiorstwa.

Oferty któreby nie były w terminie wnie­
sione lub nie ułożone podług nadmienione­
go wzoru, nie będą uwzględnione.

Z Komitetu dla budowy c. k. akademii 
technicznej.

We Lwowie dnia 7. lipca 1873.
(1927 3—3) K o n k u r s .

L. 52 Obsadzonych będzie kilka posad — sus: 
woźnych przy c. k. Dyrekcyi dla lasów *»e 
i dóbr galicyjskich w Bolechowie i przy c. 
k. kasach gospodarczych z roczną płacą 
400 zł. lub 300 zł.

Ubiegający się o te posady powinni 
wykazać swój wiek, dotychczasowe zajęcie, 
i dokładną znajomość języków krajowych, 
nie mniej być świadomymi czytania i pisa 
nia, i wnieść podania swoje w przeć ągu 
dni trzydziestu tutaj albo bezpośrednio, 
albo, jeżeli dotychczas mieli zajęcia w służbie 
publicznej, przez przynależną swoją władzę 
urzędową.
Z c. k. Dyrekcyi dóbr i lasów galicyjskich.

Bolechów, dnia 1. lipca 1873.
(1929 3— 3 Ogłoszenie.

L. 893. Celem obsadzenia kilku posad 
mierniczych przy powiatowych komisyach 
szacunkowych tutejszego okręgu z dzienną 
płacą po trzy złr. i z należytościami regu- 
latywem przyznanemi rozpisuje sie konkurs 
do 20. lipca 1873.

Ubiegający się o tę posadę winni do­
nieść swoje podania do Prezydyum c. k. 
podkomisyi krajowej pod gr. w Krakowie 
przez swą przełożoną władzę, jeźli w służbie 
publicznej zostają, inaczej przez należne c. 
k. starostwo, wykazując świadectwami legal- 
nemi obywatelstwo austryackie, wiek, stau, 
nauki, odbyte egzamina praktyczne, niena­
ganne zachowanie, stan zdrowia, dotychcza­
sową służbę lub zatrudnienie, znajomość 
języka krajowego, a w szczególe wykształ­
cenie w zawodzie mierniczym.

Kraków, dnia 29. czerwca 1873.
(1934 2 - 3 )  E d y k t .  _______

L. 4275. C. k. sąd obwodowy w Rze- p}ask 
szowie ustanawia dla nieobecnego p Jana  ̂
Urbana kuratorem ad actum p. adw. dr. w € 
Kostheima z substytucyą adw. dr. Rybickiego stano1 
a zawiadamiając nieobecnego p. Jana Urbana 
edyktami o pozwie przeciw niemu wytoczo- sławn 
nym, doręcza nakaz zapłaty z dnia 27. lipca 
1871 1. 4582 ustanowionemu kuratorowi
i wzywa tegoż by praw kuranda zgodnie • 
z obowiązującemi przepisami przestrzegał.

Rzeszów, dnia 5. czerwca 1873. dew -K
(1869 3— 3) E d y k t .

Nro 6750. C. k. sąd obwodowy w Tar' Sabei
nopolu podaje niniejszem do publicznej
wiadomości, iż komisarzem konkursowy# ^  . ’ 
masy rozbiorowej Mojżesza i Wilhelma Frid' 
manów c. k. radca Strumiński w miejsce 
dotychczasowego komisarza upadłości pa#a W iist 
Faustyna Janera zamianowany został.

Tarnopol, dnia 16. czerwca 1873. ^  jgra (
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